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Napadnięty przez ulicznika błotem lub obel­

gą, może, a zazwyczaj musi płazem puścić na­
paść, aby nie ubliżył własnej godności; ale je­
żeli spostrzeże kogoś zatruwającego studni? lub 
podpalającego domostwa, to płazem tego puścić, po­
minąć tego nikomu nie wolno. Tak samo my prze­
baczamy Czasowi wybuchy napaści, jakiemi nas 
zaszczycać raczy ; nl,- musimy uderzyć go po 
palcach, ilekroć fałszuje sam lub fałszywe poda­
je wiadomości, spraw publicznych dotyczące.

Jedua buta czasoweów nie dopisała, —- owo 
straszenie spiskami, powrotami r. 1863 itd. P. 
Paweł Popiel był łaskaw w zapale czasowco- 
wyw tę hutę tak dobrodusznie, tak mocno wypalić, 
że się z kretesem i na zawsze spaliła, i już jej 
nadal nawet na panewkę nie wystarczy. Snać 
na bankiecie 30-letniui wypadku 29-letniego ol 
myślano inną fintę — a mianowicie, ie przeci­
wnicy Czaru i czasoweów wytwarzają stronni­
ctwo inockiewskie, i przygotowują nowy rozbiór 
Polski. A więc obrócono kota ogonem. Dotych­
czas auticzasowcom Czas zarzucał, że tak dale­
ce nienawidzą Moskali i Moskwę, że gotowi się 
posunąć do kroków takich, jak np. interpelacje, 
petycjr i tym podobne spiski i warcholstwa, i 
tym sposobem nowe nieszczęścia r. 1863, nowe 
zabory majątków itd. sprowadzić na ojczyznę, 
sprowadzić nawet Prusaków do Warszawy. Dzi­
siaj zaś Czas usiłuje wmówić, że anticzasowcy

1 państwa, ale o o b a l e n i e  l e g a l n e j  r e ­
p r e z e n t a c j i  k r a j i i  , aby po za nią utwo 
rzyć inną, a raczej aby przeprowadzić o r g a ­
n i z a c j ę  n i e l e g a l n ą  i przyswoić sobie ła ­
twiej prawo przemawiania w imieniu kraju i na­
rodu. To też wszystkie siły zwróciły się na ten 
jeden punkt, aby posłów naszych przez agitację 
pozbawić mandatów, albo osławić i w ten spo­
sób podkopać ich wpływ moralny i odebrać im 
naczelne w narodzie stanowisko.

tajemnicy sprawozdanie p. Giskiy o statucie ban­
kowym, ale równocześnie ogłasza to sprawozda­
nie Deutsche Ztg. słowo w słowo. Jeszcze nie­
wiadomo, kiedy rząd przedłoży Radzie państwa 
projekt samoistnej taryfy cłowej, a już go słowo 
w słowo podaje T&gblatt wieczorny z d. 6. bm., 
choć nie jest to pismo nawet półurzędowe Tyl­
ko jeszcze brakują pozycje szczegółowe taryfy, 
ale bo też jeszcze me są wypracowane.

Najwybitniejsze ustępy tej taryfy jużeśmy
„Według t e g o  p l a n u  w chwili tak waż j wczoraj ogłosili. Dodamy tylko, że czego nie ro- 

nej podczas przeprowadzenia ugody, w Radzie bity poprzednie ustawy taryfowe z r. 1853 i do
państwa Galicja ma być reprezentowaną przez 
trzech c e n t r a 1 is  t  ó w niemieckich wyznania 
m oj ż e s z o w e go i pięluastu ś w fię to j u r c ó w 
dakże z takiej reprezentacji naszego kraju cie- 
szonoby się mianowicie w Petersburgu i w Ber­
linie !

„Dość czytać Dz. Polski aby widzieć, jak
i/.eczy daleko zaszły; Gaz. Nar. dotychczas trzy­
ma się na drugim planie, chociaż jej to właśnie 
dzieiem inicjatywa w akcji przeciw posłom wniósł p. Apponyi zapowiedzianą swoją interpe- 
Iwowskim ! lację: „Czy zamyśla rząd przedłożyć Izbie po­

datkowa z r. 1805, bardzo ważną część wyłą­
czono z obrębu ustawodawstwa i przekazano w 
projekcie rządowi, — tak np. wydawanie prze­
pisów wykonawczych, przepisów o Kontroli, do­
tyczącej stwierdzenia tożsamości wyrobów, za 
granicą api fetowanych i znowu za granicę wy­
wożonych, przepisy  ̂ j zapobieganiu przemytni­
ctwu, alfabetyczna klasyfikacja towarów itd.

W węgierskiej Izbie posłów d. 6. b. m
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głośnie obywatele tych dwóch powiatów dali gło­
sy poecie naszemu.

Koiespondent, niepotrzebnie usiłuje wyświad-! słów we właściwym czasie wszystkie owe doku­
czyć poniekąd grzeczność Gazecie Narodowij. j menta, protokoły rokowań i inne dotyczące dane, i 
Wyprasza się ona od takich nieproszonych usług.; których wiadomość jest niezbędną, aby Izba je.-' 
Wolałby korespondent nie pisać takich fałszów j szcze przed merytorycznemi obradami nad ogólną 
jak n. p. że „agitacja1* nad poslern Smolką od- taryfą cłową w zupełności i wierzytelnie zazna- 
niosła zwycięztwo. I rzecz zabawna! Kiedy jouiiła się z powodami, dla których rokowania z 
Fressy  i Blatty  w telegramach doniosły, że w. Niemcami względem trak tatu  handlowego ze- 
skutek „agitacji" p. Smolka mandat złożył, i rwane zostały?"
dzienniki „polskie", t. j. dzienniki lwowskie niej W ogóle Węgrzy uporczywie, i to ze wszy- 
widziały potrzeby prostowania takiej jawnej * stkich stronnictw domagają się odsłonięcia tych 

do tego samego ostatecznie celu, ale drogą wręcz'niedorzeczności, — i właśnie redakcja Czasu w j powodów, statecznie utrzymująć, że tylko ze 
przeciwną dążą. tj. tak mocno umiłowali nagle j kronice od siebie wskazała, że p. Smolka, przyj- j względu na protekcjonistowskie dążności rządu 
Moskwę, iż stają się jej agitatorami. mując mandat od sejmu na członka Wydziału przedlitawskiego a ze szkodą Węgier rokowania

„Ajencja moskiewska pisze Czas —- je s t ; krajowego, musiał w myśl życzeń sejmu, złożyć te zerwane zostały. Pester Lloyd  umieszcza na- 
niepotrzebną, skoro są organa po polska pisane, mandat do Rady państwa Czemuż dzisiaj C zas : wet jawnie półurzędowy komunikat, zadający 
które tę wielką oddają Moskwie przysługę, że ne* uwagi puszcza ów fałsz swego koresponden- fałsz półurzędowym wywodom wiedeńskiej Mon- 
wytwarz-ją w Galicji stronnictwo sprzyjające jej ta? Kto wie zresztą, czy to korespondent lwów- tagsrevue w sprawie cłowej (któreśmy podali.)
i skwapliwie przygotowują rozpoczęcie drugiego sk1 napisał. Nie sądzimy, aby dr. Till pisał po-1 Słvchać nawet, że sp,#awa cłowa może do-
aktu sprawy wschodniej ; a że organa te mewlobne fałsze i brednie. |prowadzić we Węgrzech, a zatem i w Przedli-
zwykty platonicznie działać, przypuścić można,; Zresztą któż jeżeli ni? Czas trzyma dzisiaj tawii i może w rządzie spraw wspólnych do prze- 
że Moskwie na teraz wystarczają."— Ale które to z centralistami? Któż jeśli nie wielbiciel Czasu. ’ silenia gabinetowego. Czy to tylko strachy wę- 
są owe „polskie pisma>?“ Z samego Czasu, k tó -: nawzajem przez niego uwielbiany, p. Paweł Po- gierskie, na Wiedeń puszczane, czy Węgrzy na 
ry o kilka wierszy wyżej cytuje telegram Nowej piel w broszurze swojej żałował ubytku święto jserjo myślą o opozycji w tej sprawie, niezadługo
Pressy ze Lwowa o wyborze Kornela Ujejskiego jurców w sejmie? Ssię dowiemy.
do Rady państwa — ! Kończymy pono w nem zapewnieniem, że za-i Węgrom wtóruję; znany „wolny związek",
ba Nou-i. Pressc Bibliografia Polska powmnaby .aa(lto skanujemy godność naszą, abyśmy odpie- złożony z członków przedlitawskiej Izby posłów 
być wdzięczną Czasowi za takie odkrycie. Cfeaa ra jj Wyf ieC2,Ki Czasu, przeciw nam wymierzane- różnych odcieni, z którym się także uasza dele- 
jednak na serjo myślał nie o JSowej irressic. tył- aje zajid(jt0 nam jes  ̂ drogą sprawa publiczna i * ....ł
ko o pismach polskich, tj. lwowskich. ' abyśmy płazem puszczaU : finty Czasu, spra-

Ale nie koniec na tera. Aby módz doprowa-' wie publicznej szkodzić mogące według przysło- 
dzić do nowego rozbioru Polski i należycie speł- w ia: Gutta cavat lapidem.
niać obowiązki agitatorów moskiewskich, and- ( _________
caasowcy w Galicji — według Czasu — usiłują XT . , . .... , .  . T u
zap,owadzi, już me spiski, ale formalną or^ani- 1 , Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłow
zację. Prosimy przeczytać następujący lisi lwów- ^  dalej rozprawa nad pio-
skiego korespondenta Czasu: JekŁe® ustawy o wywłaszczaniu gruntów pod ko-

„Agitacja coraz śmielsze stawia u nas kro- N g'żelazne. Poprawki p. K o z ł o w s k i e g o ,
ki, zachęcona łatwem zwycięstwem, jakie odnio- aby d° mieJSc0wy.ctl komilyJ a “ bu acyj'
sta nad obu posłami lwowskimi. Nie , ystarcza “y!;h, P ™ y jja n o  reprezentantów obszarow dwor-
jej już złożenie mandatu przez p. Smolkę, który ®kw* . Up^ i y wUt^ ymala S1« tylk° -poprawka 
zląkł się popularności, i przez p. Juliana "zer- Ko^ :  ab/ . ] !  ,polltycznycfh komisjach ambala- 
kawskiego który uległ wiedziony fałszywą ideą F “ych był tak ie  reprezeutaut Wydziału krajo- 
jakiejś odpowiedzialności przed niewiadomo kim; w ° 
agitacja domaga się dziś złożenia mandatów j
przez całą delegację. Teraz już zapewne i pan Z tajemnicami rządu i parlamentu przedli- 
Czerkawski zrozumiał swój błąd, podobnie jak tawskiego rzecz szczególna. Plau ordynku mobi- 
tu opatrzyli się ludzie, którzy wprzódy nie wie- lizacyjnego, plany fortec, sposób sporządzania 
rzyli ostrzeżeniom i nie pojmowali, że idzie nie dz:ał uehacjuszowskich — wykradzione! Komi- 
o przemówienie lub milczenie delegacji w Radzie sja ugodowa Rady państwa uchwala zachować w

i to sejm galicyjski wziąwszy sobie na wzór u- 
; stawę gminną, w Kongresówce lub Szwajcarji o- 
bowiązującą, bez wątpienia przydzielił by był 
zwierzchności gminnej wyrokowanie w sprawach 
bagatelnych, tudzież pertraktacje spadków o 
żadnym lub małym mająłl.u. Zwierzchność gmin­
na jest zaiste większą władzą uposażona jakby 
może zasługiwała — ale natomiast odjęto jej 
sąd w sprawach n p. do 10 złr. i pertrak ta­
cje do 50 złr. Jak  świetnie by nasze sądy pra­
cować mogły, gdy by te sprawy im odjęto!

Spudziewać się atoli należy, iż przy naj­
bliższej sposobności, ta sprawa podniesioną zo­
stanie, i że tak j'ak przed 1854 r. s p r a w y  p y 
s k o w e należeć będą do organów administra­
cyjnych. Nie jestźe w Dowiem śmieszność w usta­
wodawstwie, by , jbżL przekupka przekupce roz­
bije garnek, o tej sprawie nikt prócz sądu nie 
śmiał decydować, i to po przeprowadzonej roz­
prawie na stemplu wyrokiem w imię majestatu 
wydanym? Na targach, jarmarkach dziennie ty­
siące sporów jest do załatw ienia: ten kupił cie­
lę a nie dodał guldena, tamten sprzedał ćwierć 
zboża, lecz w worku pod spodem był poślad, owa 
niosła jaja na ławy, przekupień wydzierał jej i 
potłukł sztuk cztery — i tak dalej i t. d. O to 
wszystko trzeba albo się pozywać wedle form 
procedury i terminy czteromiesięczne wyczeki­
wać --- albo krzywdę dać za wygraną. Czyż nie 
powinny władzo administracyjne a po wsiach 
wójtowie mieć moc sądzenia takich bagatelek,

gacja znosi, i obradował właśnie nad wnioskiem 
albo interpelacją, w tym celu wystosować się 
mającą, aby wezwać rząd do przedłożenia Izbie 
korespondencji w sprawie niedoszłych do skutku 
rokowali cłowo-handlowyeh z Niemcami, a po 
skończeniu rokowań o prerogatywy państw naj 
korzystniej uwzględnionych, tucLfei i rezultat o 
statnich. Członkowie, zasiadający w komisji ugo­
dowej otrzymali wezwanie, ażeby wnieśli w ko­
misji wniosek, popierający ten zamiar. Związek 
wolny zastrzegł sobie dalsze kroki w m:arę od­
niesionego skntku. Działo się to właśnie wtedy, 
gdy Apponyi wniósł w węgierskiej Izbie posłów 
podaną powyżej interpelację, do tego samego 
zmierzającą.

Nędza na Rusi
Skreślił 

Dr. H. Jasieński.
(Ciq ę dalszy.)

V.

P r*e< h o d o w e  ż y w io ły  n a  R u s i .

(Ciąg dalszy).

Wracając do pupilarnych spraw włościań­
skich, należało by wójtom gmin polecić, i to pod 
surową odpowiedzialnością, by perjodycznie zda- 
^ a-i sjraw ę o majątkach sieroemskieh i admi­
nistracji takowych. Sądy zaś powiatowe należa­
łoby zniewolić, by rok rocznie, przyzwawszy o- 
piekę i pupilów do siebie, zlustrowały stan mie­
nia i osób, ich opiece powierzonych. N i e c h b y  
p r z y n a j m n h j  t a  s p o ł e c z n o ś ć  p o ­
c z u ł a ,  ż e  k t o ś  r a z  u a  r o k  c z u w a  n a d  
s i e r o t a m i !

Z niespornych na sporne przechodząc spra­
wy, jeszcze smutniejszy obraz po powiatach. 
W sądach kolegialnych, przyznać należy, _sprawy 
ęo do pośpiechu, lepiej jak średnio bywają zała- 
twiane, i w ogóle jest ład i sprężystość. Dawny 
^ ifuJrjan , to gromadzenie się r e s t a n c y j ,  
u F< 2a.wsze wymagało „ Aushfilfsreferen tów“ — 

ustało. Sprawy wekslowe aż nadto 
?P 'y . , e bywają załatwiane; lada wniesione 
prezydjale Popędza weksel i zahiungsauflage z 
biura do 1 juw, w jednej godzinie, a po sesji z 
południa woźny j U4 przycupriiął dłużnika, i dorę­
cz mu fatalny nakaz. Lecz co do powiatów, to 
rzecz ma się odw rotu^

Jeder z nutarjuszów. którego okręg rozcią­
gał się na dwa powiaty lądowe, chciał złożyć 
przysięgę, iż w cl*łRa czterech lat swego funk­
cjonowania, żadnego n i e  w i d z i a ł  w y r o k u  

s p r a w a c h  s p o i  c y c h ,  mimu iż rocznie 
°koło 150 procesów wytacza! DelttCja lab ugoda 
im sposób krakowski — na tych dwóch koni­
kach jeżdżą powiaty. W sprawach drobnostko­
wych pierwszy termin zwykle W czwartym mie- 
nącn p0 wniesieniu, a ponieważ częstokroć na­
stępuje drugi i trzeci termin, więc bagatelki 
w wcale nie bagatelnym czasie się załatwiają. 
Mo/m* czasem dwa razy zebrać pszenicę ozimą, 
zanim taka bagatelka merytorycznie zostanie za­
łatwioną.

r.U na tern miejscu należy podnieść połowi 
c su ość ustaw, pi zez centralny parlament'dla nas 
u' hwalonych. Gdyby sejmowi me byli narzucili 
:<m uaiawy gminnej, a pozwolili w zakresie 
i “^M tow atw a cywilnego czynić wnioski jakie,

które ongi sprawami pysku we mi nazywano?
( 'zyż się opłaci, by sądy z ukróceniem czasu dla 
spraw ważniejszych poświęconego, zajmy wały się 
takinu błahostkami, drobnostkami ? Więc ,,est 
na czasie podnieść tę sprawę, a to tein bardziej, 
albowiem sądy straciwszy godziny urzędowe ua 
sprawach nic nieznaczącyeh, po za urzędem waż­
niejszych spraw wyrokować nie będą, jeno po­
zostawią je odłogiem.

Audiatur et altera pars. Aby nas nie posą­
dzono o jednostronność, zniewoleni jesteśmy po 
zarzutach zrobionych sądom przypuścić je do 
głosu i wysłuchać ;ch tłumaczenii, które jest 
krótkiem, dobitnem — ale i prawdziwem. t ł u  
maczenie to opiewa: J e s t e ś m y  p r z e c i ą ­
ż e n i.  I prawda I najlepszym zaś dowodem będą 
daty statystyczne, które każdy czytelnik w każ­
dym powiatowym sądzie sprawdzić może.

Weźmy p r z e c i ę t n e  o k r ą g ł e  l i c z b y !
Personal zwykłego sądu powiatowego składa 

się  z dziewięciu osób, a to z trzech koncepto­
wych: sędzia, podsędek czyli adjunkt i pomoc­
nik czyli auskultant — dalej z trzech manipu­
lacyjnych a to: kancelisty i dwóch dyurnistów-- 
a ostatecznie z trzech woźnych a to: jednego 
właściwego woźnego, jednego dozorcy więźniów i: 
jednego pomocnika woźnego. Z tych dziewięciu, 
opłaca c. k. rząd tylko sześciu — trzej zaś, a .

Otrzymaliśmy następujący telegram : 
Wiedeń Jilia 8 . listopada. „W iener 

Zeitung" ogłasza rozporządzenie m inistra 
wyznań co do uznania starokatolickiej spo­
łeczności religijnej.

j to jeden woźny i dwóch dyurnistów żyją „włas 
jnym przemysłem" lub przemysłem sędziego. 
Rząd centralny tak się wpakował w ten od nie­
dawna inaugurowany nSparrsyst'>m“, że oszczę­
dza: na papierze, wydając cyrkularze, by rezolu­
cje pisano na kai teczkach — i oszczędza na 
dyurnistach, nic im nie płacąc. A ponieważ bez 
dyurnistów i woźuego sąd by istnieć nieraógł, 
gdyż chyba sędzia sam musiałby kaligrafować 
wyroki i w jednej osobie być sędzią i protoko­
lantem, a następnie biegać po stronach z dorę­
czeniami — przeto zmuszono sędziego do rozwa 
nięcia przemysłu domowego, który się mniej, 
więcej w następujący, dla instytucji sądów wcale j 
niepochlebny sposób praktykuje; oto: rząd wy-[ 
znacza przeciętne pauszalt dla dyurnistów n. p. 
40 zł. miesięcznie; dzieląc tę sumę na trzech! 
wypadałoby na jednego 13 zJ 33 ct., a ponie- j 
waż za tę sumę uielylko pisarza, ale chłopca do j 
butów nikt by nie liają! przeto robią się różne! 
spekulacje dla utworzenia funduszów. 1 tak .!  
strony mają po za siedzibą sądu za doręczenie | 
każdej uchwaiy płacić po 1 &/, ct. -  z tego '; 
robi się suma około 40 złr. miesięcznie, z których 
opłaca się trzeciego woźnego, 20 zł. — a dru­
gie 2u zł. rozdziela się na dyuruistów. Naj­
mniej dotowanemu dają się komisyjki, sekwe- 
stracyjki i t. p., i w len sposób pcha biedę sę­
dzia i ten dj urnista nieetatowy. Zauważyć 
należy, że spekulacje te mogą ściągnąć nieważność 
(duil.tatein) wielu czynności sądowych, albowiem 
procedura uznaje doręczenie tylko przez etato­
wego woźuego dokonaue, za ważne — zaś dorę­
czenia przez posługaczy uczynione, są wobec 
prawa nieważne; dalej, komisyjki przez dyur­
nistów przeprowadzane są również nieważne. 
Ale cóż robić? „Hilf was helfen kann!"

Mówiąc już o oszczędnościach austrjackich. 
musimy podać jeszcze dwie ciekawe liczby. In ­
stytucja prokuratorów powiatowych, wypływająca 

systemu akkuzatywnego prawodawstwa karne­
go, mogła by się rozwinąć znakomicie i wielkie 
oddać przysługi społeczeństwu — ale cóż ? Sparr- 
system na zawadzie! Taki powiatowy prokura­
tor bierze miesięcznie 12 zł. 50 c ; czyż za te 
guldeny może on czuwać nad przestępstwami? 
Druga ciekawa liczba jest wysokość tak zwane­
go pauszalu, czyli ryczałtu na potrzeby kance­
laryjne sądów powiatowych. Otóż na opał kan- 
celaiyj i aresztów, na oświetlenie, papier, pióra, 
atrament, szpagat, tektury archiwalne, itd. daje 
rząd ryczałtem 20 zł. miesięcznie całemu sądowi 
powiatowemu! Więc izby nieopahrae, świec do 
przysięgi niema, jeno niedopałki, zimową porą o 
czwartej z południa sąd zamknięty, skutkiem 
ciemności panujących, papier strona ze sobą 
zmięty przynosi, a jak nie przyniesie, to popa­
dnie w zaoczność —dość że na każdym kroku prze­
szkody i sekatury, które w szczególności dla lu ­
du ciemnego są częstokroć nieprzezwyciężone.

Jako charakterystykę usposobienia ziemian 
naszych, przesyłani wam mowę p. Zdzisława 
Onyszkiewicza, właściciela Adijanówki w pow^e 
cie naszym — mianą na przeiwyborczem zgro­
madzeniu wyborców z większej v  łasności okręgu 
Bóbrka-Rohatyn d. 5. listopada rb..

„Panowie! kiaj ua^z smutną z doświadcze­
nia wyniósł naukę; kraj nasz srodze został za­
wiedzionym w nadziejach. Podczas gdy w Euro­
pie sprawa polska, niby wschodzące słońce znow 
ukazała się na firmamencie politycznym — gdy 
republikańska Italia  obchodzi uroczystość na 
cześć naszej ojczyzny, — gdy Ojciec święty, sto­
jący sam nau grrbem, wieści światu, że Polska 
zmartwychwstanie — a nad jej cieadęzeą rę 
ka sprawiedliwości już cięży; gaj Turcja two­
rzy legiony — Anglia głosi urzędownie a na 
wet i Niemcy podnoszą w parlamencie ucisk i 
ciemięstwo, jakich doznaje Polska — jedni tyl­
ko delegaci poDcy milczą, jak gdyby temu wszy­
stkiemu kłam zadać chcieli, jedui delegaci pol­
scy stają się dla tego słońca — zaćmieniem.

Nie dziw więc, że z bolu i żałości, przed 
mającym się odbyć wyborem, nasunęła mi się 
m jśl: czy lepiej nie usunąć się całkowicie, nie 
wybierać wcale, niźli rękę przykładać do noża i 
ciskać kamieniem w pierś własnej ma tki. Ale 
gorączka wstydu zapiekła mi w twarzy ua tę 
uysl przyznania się wobec Niemców, że w k ra­
ju naszym nie możemy już znaleźć ani jednego 
męża, godnego zaufania.

Nie panowie! tak źle jeszcze nie jest Biją 
jeszcze serca zacne i strugi czyste, ale trzeba 
czerpać u źródła.

Delegacja nasza w obecnym składzie nie 
może być żyjącym organizmem, nagromadzono 
tam bowiem wiele mózgów, ale brak jej życio- 
dawczego tętna, które zowiemy sercem. A lozum 
bez serca w chwili czynu kojarzy się zazwyczaj 
z tchórz’iwą głupotą — a częstokroć nawet — 
z podłuścią.

Owuż dla uzupełnienia naszej delegacji, dla 
dodania jej życia, stawDm kandydaturę męża 
wielkiego serca, kochauegy w całej ojczyźnie — 
męża, do którego jeueu z pierwszych wieszczów 
powiedział:

„Ujczyzna, twoja święta kochanka,
Phodzj po łąkach, pani słoneczna,
Ty biegniesz za nią, jak duch b3rauka 

I wołasz: W ieczna'" — 
męża, który z „dymem pożarów i z kurzem krwi 
bratniej" podniósł głos modlitwy z pod sprea oj­
czyzny wyjętej, i wyrzekł, że lubo tu narodowi 
krwawa dzieje się krzywda — jest Bóg, jest sę­
dzia sprawiedliwości! Mam to niPzLunne przeko­
nanie, że gdy wielbiony Jeremi, serdeczny nasz 
Kornel Ujejski zjawi się w Wieduin, to ożywi 
zwątpiałych i upadłych, podniesie ua duchu, a 
jeżeli to już trupy, to po ich ciałach, po bar­
kach stańczyków i satelitów rządowych przej­
dzie śmiało, i jeżeli nie razem, to sam jeden — 
siłą Samsona spełni co wieścił narodowi: ,,Na
ramionach ją wzniesie, krzycząc światu: to Ona! 

 — święta — apostolska!
Nie mówię dłużej, bo ubliżyłbym panom, 

gdybym wątpił, że nie jednomyślnie oddacie gło­
sy wasze na Kornela Ujejskiego."

I nie zawiódł się zacny mówca, bo jeduo-

A teraz rozpatrzmy się w istotnej czynno­
ści takiego sądu. Przecięcie wykazuje, że liczba 
podań wniesionych do protokołu wynosi rocznie 
w sprawach cywilnych około 6000, w sprawach 
karnych około 2000 czyli razem około 80u0 eks- 
hibitów. W tej liczbie nie mieszczą się jeszcze 
sprawy, które dwa lub trzy razy przechodzą 
przez ręce sędziego a nie bywają protokołowane 
jak np. wszystkie bagatelki o drugim, trzecim 
terminie i tak zwane orałki. Trzech referen­
tów ma tedy 8000 numerów załatwić, a do te ­
go roczme najmniej 100 prowizorjów przeprowa­
dzić komisyjnie, 1200 rozpraw bagatelnych ustnie 
odbyć, i około 700 karnych rozpraw rozsądzić. 
Wypada więc na jednego referenta dziennie: zre­
ferowanie 9 ekshibitów, przeprowadzenie dwóch 
rozpraw i '/10 część komisji zamiejscowej

Jeżli zważymy, że s-ędzia naczelny ma prócz 
tego całą administraęię pro wadzić i swe prezy- 
4ja'ia załatwiać a do tego każdej stronie dać od­
powiedź lub informację, jeżli zważymy, że po 
mocnik czyi, auskultant jako człowiek nieruty- 
nowany zwykle mniej zdziałać potrafi, jeżli osta 
teczme zważymy, że sądy zajęte są zaprowadze­
niem ksiąg gruntowych, które zatrudniają jedne­
go referenta prawie przez pół roku bezustannie: 
to przyjdziemy do przekonania, i i  sąd powiato­
wy biurową pracę załatw ia dwoma referentami, 
którzy wszystkie powyższe liczby pokonać muszą.

< !o się tyczy ksiąg gi untowych to sprawa ta 
znajduje się istotnie w rozpaczliwem położeniu. 
Okręg sądowy mieści w sobie zw jkle 30 gmin i 
dwa miasteczka. By w jednej gminie założyć 
księgi gruntowe, trzeba utworzyć najmniej 150 do 
200 foliów; i w tym celu przepatrzyć dwa lub 
trzy dokumenta na każde folium, co zajmie czasu 
15 du 20 dni.

Otóż ponieważ żaden sędzia nieprzerwanie 
tej czynności prowadzić nie może, przeto rocz­
nie więcej jak dwu lub trzech gmin nie uregu­
luje, i już dziś śmiało wypowiedzieć można, że 
z a l e d w i e  z a  l a t  d z i e s i ę ć  k s i ę g i  
g r u n t o w e  u k o ń c z o n e  b ę dą .  Dziesięć lat 
wytrwać w dzisiejszych stosunkach bez hipoteki, 
to pół ruiny fiuansowej !

Możeby wielce szanowne delegacja nasza za 
poś-ednictwem JE  dr. Ziemiałkowskiego, który 
tak szczere dla kraju objawia chęci, poruszyła; 
tę sprawę u JE . pana ministra sprawiedliwości, i 
i tym sposobem zniewoliła urząd centralny, by 
wglądnął w nędzę sądowa kraju naszego i po­
większył tak ilość sąd św jako tez liczbę sędziów?

Do gremium sądowego zaliczają zwjkle i 
prokuratorów, a więc i o tej instytucji kilka 
słów wypowiedzieć należy. Nie możemy, jak 
tylko z wszelkiem uznaniem wyrazić się tak o 
nadpiokuratorji, jakoteż i o prokur&torach tu­
dzież wiceprokuratorach sądów kolegialnych. 
Jest to dobor mężów tak <*o do zdolności jakuuż

W iedeń dnia 7. listopada.

Rozdział, jaki się uwydatnił pomiędzy de­
legacją polską w Radzie państwa a krajem przez 
odpowiedź p, Grocholskiego na petycję wybór 
ców, wprowadził naszych posłów w formainy 
gniew. Przyzwyczajeni do bierności kraju, nie 
spodziewali się tak ważnegc aktu publicznego, 
jakim była owa petycja. Mniemali oni, iż bez 
odpowiedzialności zostają, wziąwszy raz w ręce 
swoje mandaty, tymczasem spostrzegli, iż tak nie 
je s t , ze kiaj czuwa i prowaazi naa ich postę­
powaniem kontrolę. Niewygodna ta  kontrola dla 
zakulisowych intryg i szeptów, zamiast pobudzić 
do uziałania i cieszyć, jako dowód, iż kiaj prze 
cież nie pogrążył się w apatji, uapełnila posłów 
naszych obawą niew) powiedzianą. Zamiast w 
poczuciu obywatelskiem wyborców' szukać powo­
dów niechęci i opozycji przeciwko sobie, szukają 
jej w agitacji sztucznej, o którą pomawiają luaz 
najracniejszycii, podej”zywając ich o niebywałe 
zamiary. Przez upór właściwy wszelkiej gnuś­
ności zacietrzewili się w zguunym kierunku 
swojej polityki do tego siopnia, iż posuwają się 
aż do obrony wszystkiegu co sie na korzyść 
Moskwy robi w Wieaniu. Stańczycy ze swoim 
ruchem wstecznym tak delegacji imponują, iż 
nie tylko że nie. widzi ons, że to Targowica 
najordynarniejsza, ordynarniejsza jak to pokazuje 
manifest p. Paw ła Popiela od owej z 1791 r., ale 
uważają ich za jedyny prawowity obóz naro­
dowy — reszta to ulica, bo lud dla k tó rego 
mają pogardę wszyscy konserwatyści. Ta orga­
nizacja reakcyi jest tak silną, że ci którzy ina­
czej rnyślą, nie śmią się odezwać, z jednym je- 
dynem wyjątkiem, i przed panującym kierunkiem 
kapitulują bez najmniejszego oporu a nawmt czę­
sto współdziałaj ze strachu.

Pieiwmzy trzeźwiący wpływ' po owej petycji 
miało zgromadzenie wyborcze we Lwowie. 
Wprawdzie i na nie piorunują, ale obawa jest 
widoczną, ażeby inni wyborcy w ślady lwowskich 
nie poszli. Obawa ta  najlepiej dowodzi, jak po- 
trzebntm i i zbawiennymi byłyby zgromadzenia 
podobne wjTborców, w celu wysłuchania posłów 
zwoływane Relacja p. Juliusza Czerkawskiego i 
jego pomięszanie obawę tę powiększają jeszcze. 
Jeżeli więc nie z własnego przekonania, i nie z 
pobudki dobra publicznego, to może z tej oba­
wy, delegacja związana solidarnością w nicnie- 
robieniu. zacznie przecież krzątać się służyć 
krajowi. Wspomniałem już, że zebrania wybor­
cze po innych jeszcze miejscach oprócz Lwowa, 
miałyby tmrdzo zbawienny wpływ na delegację. 
To się jeszcze najmniej lekceważy. Niekoniecznie 
idzie o to, aby dać zaraz każdemu deputowane­
mu wotum nieufności, jeżeli można bez tego Się 
obejść. Idzie przedewszystkiem o wyrażenie się 
opinii publicznej i o potępienie bierno wstecz­
nego zachowania się delegacji. Najgłówniejszą 
wszakże rzeczą ze wszystkiego są nowe wybo­
ry. Wybór Kornela Ujejskiego w Rohatyńskiem 
jest ze wszech miar ważnym, pokazuje bowiem 
w jakim kierunku zwraca się opinia. Wyborem 
tym śpiący a niepodzielnie panujący u nas zgniły 
konserwatyzm nie mało się przeraził. Sądzę, że 
gdyby wybory i gdzieindziej udało się w podo- 
bny sposób po europejsku przeprowadzić, to

i prawości charakterów. Czyste mają ręce i me 
słychać na Rusi ni o trinkgeldaeh, ni wziątkach 
ani też nikt się nie pochwali, że „rebuchem" 
któremu w ręce wetknął. A jest to zaleta dla 
ogółu prokuratorji bardzo wielka w czasach dzi- 
s '“jszych, jeżeli w dodatku zważymy, że proku­
rator może każdą prawie sprawę rzucić pod stół, 
czyli jej łeb skręcić, bogdaj częściowo... a spra­
wy karne to me przelewki!... honor... życie,., 
wolność długoletnia...

Od kilku lat wkradł się wcale nie dobry 
zwyczaj do publicystyki naszej: przyjmowania 
korespondencyj z prowincji, których treścią są 
hymuy pochwalne dla każdego urzędnika odjeż­
dżającego lub przybywającego. Otóż te „ o d y  na 
k o ń c e  p s i p r a k t y k a  n t ó w “ śpiewane znie­
walają nas do zamilczania zasług mężów praw­
dziwie godnych, z obawy by te tuzinkowe chwal­
by na równi nie stawiano z oceną działalności 
istotnie pożytecznej. Nie wyliczaliśni) przeto zna 
cznego szeregu imion mężów, któizy zawodowi 
sędziowskiemu z pożytkiem dla kraju się poświę- 
Cwi. Jednak mimowoli z pomiędzy prokuratorów 
nasuwają nam się nazwiska, które bogdaj wspo- 
mnąć jest poniekąd obowiązkiem. Na czele sta­
wiamy Wnego Wincentego Danka c. k. nadpro- 
kuratora, który podobno odchodzi w dobrze zasłu- 
żuny stan spoczynku Pomijając Inne czynności, 
wskazać nuleżj jako wielką zasługę męża tego; 
p o d n i e s i e n i e  o ś w i a t y  i m o r a l n o ­
ś c i  w i ę ź n i ó w .  % sił młodszych n f  wy­
szczególnienie zasługuje gorliwość Wge Tomasza 
Łohióskiego c. k. prokuratora w Tarnopolu, ple­
wiącego c iwastj oss usi ów Podola — dalej Wgo 
Ludwika Habdank Białoskórskiego wiceprokurato­
ra lwowskiego idącego w tym samym kierunku. 
Szereg nazwisk tych powinien właściwie być 
przepisany z szematyzinu rządowego — ale po­
nieważ wyglądałoby to na przesadę, zatem koń­
czymy ocenę osobistości.

Co do prokuratorów powiatowych, to pona­
wiamy uwagę powyżej wypowiedzianą, iż należy 
ich lepiej płacić, by modz następnie od nich wię­
cej żądać.

A d w o k a c i  i n o t a  r j  u s z e  n a  R u s i .
Obraz sądownictwa zupełnym dopiero wten ■ 

czas będzie, jeśli nie pominiemy pokrewnych są­
dowi instytucyj; adwoKatów i notarjuszów. Z po­
rządku rzeczj pierwszeństwo w omówieniu nale­
żałoby się adwukatom Ocena notarjuszów jednak 
Krótszą będzie, przeto zaczyuainy od niej. wyłą­
czając z naszego omówienia kaneelarje notarjal- 
ue stolicy tudzież miast które są siedzibą sądów 
kolegialnych.

(C. d. nf)



wiele jeszcze mogłoby by i  naprawionem. Już 
Wraz wypadałoby komitet wyborczy, odpowiedni 
do dzisiejszych stosunków sformować, tryb dzia­
łania obmyśleć i zaraz w czyn wprowadzić. 
Zwracam uwagę waszą na ten ważny przedmiot, 
auapicja bowiem ogólne są takie, że mogą się 
już nigdy, a przynajmniej nie tak prędko dla 
sprawy naszej powtórzyć. Tylko czasu niema do 
stracenia a na rozsądnej drodze; wszakże dotąd 
jeszcze mało zrobiono, coby mogło być ręaojmią 
powodzenia i zdrowego kierunku.

Przegląd polityczny.
Izba wersalska otwartą wczoraj została i 

jak się zdaje pierwsze posiedzenie odbyło sie zu­
pełnie spokojnie. Republikanie widocznie usiło­
wali okazać umiarkowanie, gdyż przezorność 
swoją posunęli aż do drobnostek. Zwyczajem jest 
bowiem parlamentarnym, że na pierwszem posie­
dzeniu wszelkiej nowej Izby przewodniczy obra­
dom najstarszy wiekiem. Otóż w teraźniejszej 
Izbie najstarszym jest Raspail, głowa zapalona, 
członek skrajnej lewicy Byłby więc on musiał 
wznieść okrzyk na cześć rzeczypospolitej, i wy­
głosić pochwalne wspomnienie na cześć Thiersa. 
Przypuszczając tedy, że Raspail powstrzymałby 
się nawet od wszelkich zbyt jaskrawych wycie­
czek, to w każdym razie najskromniejsze słowa 
w jego ustach wyglądałyby zupełnie inaczej, niż 
w ustach umiarkowanego Desseaux. Dlatego Ra- 
spaiiowi kazano zachorować, aby p. Desseaux 
módz zostać przewodniczącym. Pod jego kierun­
kiem przystąpiono do wyboru tymczasowego pre­
zesa i jak  przewidziać należało, obrano Greryego. 
Prawica powstrzymała się od głosowania.

Kiedy wczoraj głoszono, że już lada chwila 
Serbja weźmie udział w wojnie, dzisiaj znown 
zaprzeczają temu jak najgoręcej. P rea sc  denosi, 
że zaniepokojona temi pogłoskami, telegrafowała 
do Belgradu z zapytaniem, i że jej odtelegrafo- 
wano, iż przed wiosną Serbja na pewne nie wy­
powie wojny, i że odbywający się wymarsz wojsk 
ka granicy ma na celu translokację milicji. 
Preaae jest więc zupełnie spokojną, a z nią ra­
zem i inne pólurzędowe pisma. Pytanie tylko jak 
dłngo trwać będzie ich spokój ?

Przed kilku dniami Yossiache Ztg. puściła 
w obieg pogłoskę, że Niemcy, Austrja, Anglia i 
Włochy porozumiały się już z sobą co do punk­
tów przedwstępnych pokojowego pośrednictwa. 
Punktów tych jest sześć, uważanych jako zasa­
dnicze, i Crispi, który jako mandatarjusz Bismar- 
ka jeździł od dworu do dworu po Europie, wy­
mógł podobno na mocarstwach, że na nie przy­
stały. Oto są te punkta:

państwa, dochodami z zajętych prowincji, zwła­
szcza że te zamieszkałe są po większej części 
przez chrześcian, & nadto niepodobna przypu­
ścić, aby muzułmanie w prowincjach okupacją 
objętych dobrowolnie znosili władzę okupacyjną. 
Zresztą perspektywa długiej okupacji bardzo 
łatwo mogłaby podać liczne powody do tysiącz­
nych zawikłań, zwłaszcza przy znanej skłonno­
ści Anglii do mieszania się w cudze sprawy. 
Pokój więc, jaki możemy zawrzeć, może być za­
warty pod takiemi tylko waruukami, aby Mo­
skwa, zabezpieczając w całej pełni położenie 
chrześcian tureckich, mogła być wolną zarazem 
od wszelkich kłopotów i trosk w sprawie wscho­
dniej i żeby na przyszłość nie miała żadnych 
stosunków z Turcją. Osiągnąć to można jedynie 
przez wynagrodzenie Moskwy w Azji Małej, 
wynagrodzenie w takiej mierze, któreby i odpo­
wiadało wysokości wydatków naszych na wojnę 
i któreby kończyło wszystkie nasze rachunki z 
Turcją. Wynagrodzenie to powtarzamy musi być 
nie pieniężne, ale w natnrze. Na inny program 
za nic w świecie nigdy się Moskwa nie zgodzi."

Więc takie jest zapatrywanie Gołosu, 
organu, bardzo często inspirowanego z góry. 
Więc takie to pretensje zrodziły chwilowe suk- 
cesa w Armenii i kawaleryjskie wycieczki Hurki. 
Moskwa właściwie żadnem powodzeniem na polu 
wojny poszczycić się nie może. Sześć miesięcy 
prowadzi kampanię, straciła przeszło 100.000 
ludzi, wydała przeszło pół miliarda rubli, i dzi­
siaj stoi w Armenii na tym punkcie, na jakim 
stała na początku wojny, a w Bułgarji gorzej 
niż w pierwszych dniach po przejściu Dunaju. 
A mimo to stawia takie wymagania, jakie świat 
uważałby za przesadne, gdyby już miała Kon­
stantynopol w swem ręku. Więc cóżby żądała 
ona, gdyby rzeczywiście powiodło się jej cokol­
wiek na teatrze wojny ?

Z tej niedyskrecji organów prasy moskiew­
skiej jedynie zadowolnieni być możemy. Niewąt­
pliwie bowiem łapczywość Moskwy obudzi roz­
budzoną już i bez tego opinię publiczną w An­
glii a tern samem doda siły i poparcia gabine­
towi torysów wobec nieszczęsnej, obłędem poli­
tycznym czy prostem szalbierstwem nacechowa­
nej agitacji whigów.

Szalbierstwo, jest to wyraz bardzo ostry, a 
jednak jedynie właściwy do scharakteryzowania 
pracy socjuszów Gladstona. Dość bowiem powie­
dzieć, że ci panowie doszli już do tego , że za­
przeczają wszystkim tradycjom, wszystkim aksjo­
matom dotychczasowej polityki Anglii. Trójka ta 
(Gladstone, Carlyle historyk i Lowe, minister 
skarbu w gabinecie Gladstona) mając przed o- 
ezami tylko swe doktryny i nie więcej, stopniu­
jąc powoli doszła dziś do wniosków, które z pe­
wnością obnrzą całą Anglię. Zrazu z rzekomych

ckich, dopóty na nic wszelkie usiłowania Mo­
skali w celu zupełnego zniszczenia tureckiej a r­
mii i zdobycia kraju. Praca ich — to praca Sy­
zyfa.

piła już z twierdzeniem, znowu doktrynę huma 
nitarną mając przed oczami, że Anglia raczej 
Indji pozbyć się powinna, aniżeli mięszać się do 
wojny i przeszkadzać Moskwie w oswobadzaniu 
uciśnionych chrześcian. Jestże to obłęd, czy 
karygodne lubowanie się w paradoksach, 
wreszcie proste szalbierstwo ?

czy

Z teatru wojny.
Azjatycki teatr w o jn y .
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J m L z  ujściem Dunaju i pórtom K u sto d ii, “ g *  ' Ł r Ł k w  S
i Suliny wraz z linią kolei Czernawoda-Kustendżi; ^
3) powiększenie Czarnogóry przez pozycje, k t ó r e j ^  ill4 * TJ 0 ri*„ nipm 7n, L ,  hl m t  
teraz zajęte są przez Czarnogórców w  staiu quo;
4) antonomia Bośnii, Hercegowiny i Bułgarji pod 
rządem chrześeiańskim (przyezem nie powiedzia­
no, czy Bułgarja ma się rozszerzyć do Bałka­
nów, lub też jeszcze poza Bałkany); 5) zwrot 
małej części Dobruczy z ujściem Dunaju, która 
po wojnie krymskiej przypadła Rumunii od Mo­
skwy; w Azji przywrócenie statua yuo ante bellum;
<0 zwrot Moskwie kosztów wojennych, które bę­
dą bliżej określone.

Prosta rzecz, że cały ten pomysł Yosstsche 
Ztg. wygląda na dziennikarskiego bąka’’ i dlate­
go cała poważna prasa europejska zaledwie 
uczyła nań uwagę zwrócić. Bo rozpatrzmy się 
.ylko w sytuacji: Turcja została napadnięta, na- 
eehana przez dzikiego wroga; całą tegoroczną 

kampanią dokazała olbrzymiej swej żywotności; 
odniosła kilkanaście zwycięztw, wystawiła kilka 
imponujących armij; nie utraciła ani jednej for­
tecy ; wszystkie ważne strategiczne punkta ma 
w swojem ręku; i po tern wszystkiem ma przy­
jąć pokój na warunkach, na których zaledwie 
przyjęłaby go wtedy, gdyby była do szczętu po­
bita i gdyby wróg jej zatknął zwyeięzki sztan­
dar w Konstantynopolu! Już pomijając wszystkie 
inne punkta, weźmy tylko ostatni i zastanówmy 
się, jakiemże prawem Moskwa może żądać zwro­
tu kosztów wojennych, kiedy właśnie ona była 
stroną prowokacyjną ? Przecież byłoby to wprost 
złamaniem wszystkich podstaw prawa międzyna­
rodowego. Journal <1*8 Debata, nie wdając się w 
żadne wywody, wprost dla tego ostatniego punk­
tu uznał cały teu pomysł jako żart niewczesny, 
nad którym przeto zastanawiać się nie warto.

Inaczej jednak zapatruje się na tę sprawę 
moskiewska prasa. Według niej, warunki te są 
s* łagodne i wcale nie zaspokoją pretensyj Mo­
skwy. Oto posłuchajmy co mówi Gołoa:

.Niepodobna zaprzeczyć, że pierwsze cztery 
punkta programu pokojowego, a mianowicie u- 
znanie niezawisłości Serbii i Rumunii, powięk­
szenie Rumunii przyłączeniem do niej Dobruczy, 
przyznanie Czarnogórze zdobytych terytorjów, na- 
dauie Bośnii, Hercegowinie i Bułgarji autonomii

5od chrześciańskimi naczelnikami i powrócenie 
loskwie części Dobruczy, odpadłej od niej w moc 

trak tatu  paryzkiego, postawione są w ten spo­
sób, że nie zdaje się, by Moskwa ze swej stro­
ny miała im co do zarzucenia. Dwa za to osta­
tnie, a mianowicie utrzymanie w Azji Małej' 
status q u o  a n te  bellum  i przyznanie Moskwie 
zwrotu kosztów wojennych w wysokości później 
oznaczyć się mającej, pod żadnym względem i 
stanowczo nie mogą być nietylko przyjęte, lecz 
nawet pod rozwagę brane. Zachowanie w Azji 
Małej s ta tu a  quo a n te  bellum  byłoby najzu­
pełniej przeciwne tym Celom, w imię których Mo­
skwa rozpoczęła obecnie toczącą się wojnę. A r­
menię turecką zamieszkują w połowie ehrześeia- 
nie, którzy nie mniej cierpią od samowoli turec­
kiej, ile chrześcianie na półwyspie bałkańskim.
Los, jakiemu ulegli Ormianie w siołach tej pro­
wincji potem, jak moskiewskie wojska zmuszone 
" y* y chwilowo cofnąć się do swej granicy, jawnie 
dowodzi, że przywrócenie dawnego stanu rzeczy 
w tureckiej Armenii niepodobnem jest dla rzą­
du, który chwycił za broń w obronie chrześcian.

rzystać na to znaczyłoby to samo, co przyznać 
się do klęski. F J

„Co się tyczy „pieniężnego wynagrodzenia", 
o poprostu punkt ten jest czystein szyderstwem 

ze zdrowego rozumu. Czyż bowiem niewiadomo 
wszystkim w ogóle i każdemu z osobni że S  
nowa,na do szczętu Turcja nie jest w stanie wy­
płacić ani jednej kopiejki zwycięzkiemi prze­
ciwnikowi O pieniężnem wynagrodzeniu zatem 
w tym stanie  rzeczy nie może być nawet mowy.

nam wprawdzie powiedzieć, ż« stoso-
® ° P0Przednich przykładów Moskwa ma

0 spłaty oznaczonego wynagrodzenia 
W reku pewną część tureckich 

prowincji, część odpowiednią oznaczonemu wyna-
Ł T ;  r d0b?ie 4ak t0 Postąpili w 1871 
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Ostatnie depesze z azjatyckiego teatru woj­
ny potwierdzają wiadomość o walkach w wąwo­
zie Dewe Bojun. Biuro Reutera donosi, że Turcy 
po owych walkach wrócili do Erzerum, a angiel­
ski Morning Post dodaje, że Muktai basza nie­
tylko że wrócił do tej twierdzy, ale już ją  na­
wet opuścił, cofnął się na południowy zachód do 
Erzinghanu, gdzie dogodniej mn oczekiwać na 
dejścia posiłków i wszelkich zapasów.

Wobec tych dwóch doniesień, zdaje się być 
pewnem, że Turcy w owych walkach w wąwozie 
Dewe-Bojun doznali porażki i musieli oddać nie­
przyjacielowi ostatnią obronną przed Erzernmem 
linię. Oddawszy ją, rzecz naturalna, że armia tu­
recka nie może zostawać pod Erzerum i albo 
już się cofnęła do Erzinghanu, jak zapewnia 
Morning Post, albo też niebawem się cofnie.

Zbadajmy jak taki stan rzeczy wpłynie na 
połsżenie nieprzyjaciół.

Izmaił basza, stojąc pod Igdyrem, rozporzą­
dzał 30-tysięczną armią, z której zapewne jakąś 
część utracił w skutek forsownego cofania się ku 
Erzerum. Przypuśćmy, że stra ta  ta wynosi trze­
cią część isałej jego armii, tj. że Izmaił połączy 
się z Muktarem mając już tylko 2o tysięcy. Przy 
puśćmy dalej, że Muktar basza zdołał z pod 
Karsu wycofać tylko 5000 i że przyłączając do 
siebie wszystkie tureckie oddziały, stojące przy 
jego odwrotowej linii, przybył do Erzerum 
10.000. Razem tedy, połączone siły Muktara 
Izmaiła baszów wynoszą co najmniej 30 tysięcy, 
a dodawszy do tego wojska stojące w Erzerum 
i w najbliższych miejscowościach, a także mie­
szkańców muzułmańskich, którzy według wszel­
kiego prawdopodobieństwa zaeiągną się do sze­
regów, otrzymamy, że armia turecka według naj 
bardziej umiarkowanego rachunku wynosi obe­
cnie 40 tysięcy.

Pierwsze operacje Tergukasowa od Bajaze 
tu na Erzerum snadno przekonały Moskali, jak 
niekorzystnie i niebezpiecznie jest zostawiać tak 
długą operacyjną linię bez wojska w pewnych 
jej punktach; zapewne więe teraz Tergukasów 
należycie zabezpieczył swój długi ogon, zostawia­
jąc załogi w Alaszkercie, Karakilisie, Sajdakanie 
i w kilku jeszcze innych punktach, a w skutek 
tego stanął pod Erzerum, mając co najwięcej 15 
do 20 tysięcy, co z 12-tysięcznym oddziałem Hei 
mana tworzy korpus 30 tysięcy.

Otóż tedy 30 tysięey Moskali stoi pod E r­
zerum, mając przed sobą (bądź w twierdzy, bądź 
za nią, np. w Erzinghanie) 40.000 Turków, a nad­
to całą masę wrogo usposobionej ludności. Jeże} 
przypuścimy nawet, że straty moskiewskie w 
walkach na Dewe-Bojun i przy zajęcia twierdzy 
będą bardzo nieznaczne, to musimy jednak u 
względnić, że z zajęciem Erzerumu część mo­
skiewskiego korpusu będzie przeznaczona na u 
trzymanie w spokoju wrogiej ludności, a do ope- 
racyj przeciw Muktarowi zostanie tak mało, że 
absolutnie niepodobna będzie Moskalom przed­
sięwziąć jakichkolwiek poważniejszych zamiarów. 
Na nadejście posiłków liczyć nie mogą, bo kor­
pusu, oblęgająeego Kars, nie można w żaden spo­
sób osłabiać, a z Moskwy nic już podobno przed 
zimą nie zdołają wyciągnąć.

Przychodzimy tedy do wniosku, że położenie 
Turków bynajmniej nie jest rozpaczliwe, że się 
spokojnie mogą organizować, jak gdyby w kraju 
wcale nie tyło nieprzyjaciela, a potem jednym 
rnehem bądź od Wanu, bądź też od Batum od- 
razu zmusić Moskali do cofania się ku swym 
granicom.

Jesaeze raz przy tej okoliczności musimy po­
wtórzyć, że dopóki wschodni brzeg Czarnego mo* 
rz.i wroz z Bitum z u ,j doje się w rękach tuie-

K a d d u n a j s k i  t e a t r  w o j n y -
Moskale przez wydalenie wszystkich kore­

spondentów dziennikarskich ze swoich obozów, 
pozbawili nas zupełnie wiadomości z teatru woj­
ny, i zmusili do przyjmowania za wiarę ich wła­
snych doniesień. Jednej tylko Augsburgskiej Ga­
zecie udało się utrzymać jeszcze paru korespon­
dentów w obozach rumuńskich. Od nich tedy 
cośkolwiek dowiedzieć się możemy. Właśnie je­
dnego z tych korespondentów list, opisujący bi­
twę pod Górnym Dubnikiem, znajdujemy w dzi­
siejszym numerze Auysb. Ztg. L ist ten tak o- 
p iew a:

„Górny Dubnik 26. października.
„Dywizja Arnoldi, Drygada kawalerji Cretza- 

no (2 pułki roszuorów, czerwonych huzarów i 
liniowej kawalerji), brygada kawalerji Formak 
12 pułki kalaraszów) i wreszcie brygada pie­
choty Cantilli opuściły d. 24. o godzinie 2. w 
nocy Trstenik, i przez Metropolje pomaszerowa­
ły ku Górnemu Dubnikowi. Oddziały te przyby­
ły na miejsce o godzinie 7. rano ; 2 bataliony z 
konną baterją odesłano do Dolnego Dubnika, a 
reszta brygady piechoty udała się na lewo ku 
Dolnemu Metropolju w celu zajęcia pozycyj na­
przeciw brodów rzeki Widu. Dla lepszego zro­
zumienia wypadków, które potem zaszły, trzeba 
poznać teren, który też przy pomocy mapy jeae 
ralnego sztabu, przez Schedę wydanej, ile mo­
żności dokładnie opiszę.

„Okolica Trstnika przydatną jest do opera- 
cyj wszystkiemi trzema rodzajami broni, gdyż 
mało jest wody i rozpadlin, tak że artylerja na­
wet najgłębsze parowy przebywać może. Dla 
kawalerji zaś, według mego naocznego przeko­
nania się, niema stosowniejszej okolicy jak mię­
dzy Itibenem a Teliszem.

„Najważniejszym w tej okolicy operacyjnym 
mnktem jest gościniec idący z Plewny ku Or 
lanie i Sofii; pod ochroną baterji fortu Opanes 

opuszcza on dolinę, i równolegle z rzeką Wi­
dem, nad jej lewym brzegiem, zmierza ku Doi 
nemu Dubnikowi. Pod Dolnym Metropoliem jest 
most na Widzie. Dolny Dubnik, jak wszystkie 
czysto tureckie miejscowości, wygląda bardzo 
poetycznie. W miasteczku tem nad gościńcem 
położonem jest wiele prywatnych bardzo sehlu 
dnych domków, wysoki kiikupiątrowy budynek 
rządowy, i trzy meczety, których minarety od­
bijają się na zielonem tle wzgórz pochylających 
się ku prawemu brzegowi W idu; aleja topolowa 
daje całości bardzo piękną lamę. Przed mia­
steczkiem są obszerne gaje, w których obecnie 
ukrywają się forpoczty tureckie.

„Z Plewny do tej doliny jest mniej więcej 
7 kilometrów, ztąd do Dolnego Dubnika 10; 

z Dolnego do Góruego Dubnika także dziesięć, a 
do Teliszu znowu 10 kilometrów. Teren przed 
dolnym Dubnikiem jest w ogóle plaski, lecz 
przecinają go wzgórza, z których niektóre mają 
bardzo łagodne stoki, inne zaś łączą się bez­
pośrednio pod fortyfikacjami Dolnego Dubnika, 
na południowo-wschodniej stronie, i wpadają tam 
w małą dolinkę, która idąc równolegle z Widem, 
odgranicza te wyżyny od okolicy zajętej przez 
nasze wojska.

„Na drodze z Trstenika na Metrohol do Gór­
uego Dubnika znajduje się las, dokoła którego 
przebiega bągni:tf.y potok, Potok ten idzie węży­
kowato od półuocnego wschodu ku p ó łn o cn em u  
zachodowi; brzegi jego są wysokie, grunt bagni- 
ty, i dlatego też nawet kawalerja nie może 

przejść tego potoku na żadnem innem miejscu, 
jak tyko gościńcem.

„W ten sposób doszliśmy na pięć kilome­
trów przed to od dzisiaj historyczne miasteczko, 
lecz ua prawo wyprawiliśmy jeszcze rekonesans 
w grupę kilku dobrze zbudowanych domów. Prze- 
dewszystkiem dostrzegliśmy już z daleka w gru­
pie tej dom duży, nietynkowany, dwupiątrowy i 
ozdobiony wieżą, z której zapewne piękny musi 
być widok na całą okolicę. Z tyłu tego domu 
budynki gospodarskie, a dokoła ogród po euro­
pejsku założony. Cała ta posiadłość, należąca do 
spadkobierców Orneta baszy, licznemi swemi 
drzewami, które tutaj w ogóle są rzadkością, 
i miłym rozkładem bardzo przypominała Zachód.

„W kwadrans przybyliśmy do Górnego Du­
bnika ; jest w nim kilka bardzo schludnych, do­
brze wybudowanych domów, dwa wielkie mecze­
ty; leży na końcu wyżyny, którą od południa za­
myka mały potoczek Dubnicka-Kara; wszyscy 
mieszkańcy opuścili miasteczko.

„Po przejściu wspomnianego dopiero poto­
czku i wydostaniu się na wzgórek do 30 nie 
trów wysoki, przybywa się na równinę, któ 
rą gościniec przecina, i na której o 600 kroków 
ku południowemu zachodowi znajdują się turec­
kie fortyfikacje, ów przedmiot operaeyj z d. 24. 
października. Fortyfikacje te składają się z wiel 
kiej reduty, mającej formę wielokąta z licznemi 
wewnątrz blokhauzami i oszańcowanym ku stro­
nie Telisza wysuniętym obozem. Ztąd aż do Te- 
lisza jest teren zupełnie płaski, i dopiero pod 
samem tem miasteczkiem jest mała dolinka, któ 
ra tworzy ów potoczek Dubnicka-Kara.

Dnia 24. października o godzinie 7 rano 
przybył pułk dragonów, który tworzył przednią 
straż skombinowanej dywizji Arnoldiego do win­
nicy za Górnym Metropolem i tam padły pierwsze 
strzały, gdyż tak daleko wysunęły się forpoczty 
tureckiej kawalerji. Forpoczty te za zbliżeniem 
się naszych wojsk cofnęły się między drzewa w 
posiadłości Omera baszy, zatrzymały się tam. i 
zdawało się na chwilę, że chcą się tam bronić, 
lecz wyparto ich zaraz z tego miejsca, na któ- 
rem zostawili wielu swych rannych. Uważ­
nie oglądałem rannych; wpadło mi bowiem w oko, 
źe wszyscy jednakowo leżeli na wznak, i mieliwy- 
ciąguięte ręce i nogi. Badając odarte zwłoki, 
przekonałem się, że wszyscy byli lekko ranni, 
za to jednakże, na gołej piersi każdego w oko­
licy serca widać było niebieskawą plamę; tędy 
przeszła kula, która zabiła bezbronnego. Proszę 
zapamiętać o tem, na dowód, w jaki to sposób 
toczy się ta esterminacyjna wojna.

(D. c. n.)
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Kronika miejscowa i zamiejscowa.

Lwów dnia 8. listopada.
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S. i D.

— Wczoraj odbyt się pogrzob Lubina Przedrzy- 
mirskiego, urzędnika gminnego z Żółkwi i naczel­

n ik a  s t r a ż y  ogniow ej ocho tn iczej w tem  m iejcie . 
Z m arły  n a  skrom nem  sw ojem  stan o w isk u  nie m ało 
p o ło ży ł z a s łu g i, b u d ząc  n a  o k ó ł życie  to w a rz y s k ie  
i b ęd ąc  in ic ja to rem  w szystk ich  p rac  uczciw ych  a 
poży tecznych . Śp. P rz e d rz y m irsk i z m a r ł w szp ita lu , 
z k tó reg o  k o stn icy  też  w y ru szy ł w czo ra j k o n d u k t 
p o g rzeb o w y  o g o d z in ie  4  po po łudn iu  i p rzy  o d ­
g ło s ie  k ap e li „H a im o n ii“ i w ielk im  u d z ia le  publi 
czności ru s z y ł ku  ro g a tc e  żó łk iew sk ie j. S tra ż  ocho­
tn icza , k tó r a  z g ro m a d z iła  się b ard zo  liczn ie  tw o ­
rz y ła  ko ło  tru m n y  s tra ż  honorow ą. N a js ta rs z y  ze 
s tra ż a k ó w  w iekiem  n ió s ł w ieniec. Za ro g a tk ą  
w łożono tram n ę  do sk rz y n i d rew n ian e j i odw iezio ­
no do Ż ó łkw i. S tra ż  o cho tn icza  z m uzyką  w ró c iła  
do m iasta , oddaw szy  o s ta tn ią  p rzy s łu g ę  zacnem u 
obyw ate low i. Cześć je g o  pam ięci.

—  W  k asy n ie  m ieszczańsk iem  odbędzie  się w n ie ­
dzie lę , tj . 11. lis to p a d a  b. r . w ieczorek  m uzykalny  
pod k ierow n ic tw em  p. L u d w ik a  M ark a  ze w sp ó łu ­
d z ia łem  pani B. S., p an n y  M. G , pp. P io t ra  D onil- 
le t  i M. P r o g r a m : 1) W a rja c je  na te m a t B eetho- 
w ena na  2 fo rtep ian y , p rzez  S a in t Saens, o d e g ra ją  
pp. P . D ou ille t i M arek . 2) a. A rja  z o pery  „Hu- 
g e n o c i“ M ay ero ee ra , b „L a  s te l i a “ w alce odśpiew a 
pan i B. S. 3) a. T a c c a ta  i fuga  d-m oll B aeh -T au  
sig, b. S cherzo  h -n io ll C hopina, c. E tu d o  de con- 
c e r t F .  L is z ta ,  o d eg ra  p. P . D ou ille t. 4) D ue t z 
°p e ry  „ W o ln y  s trz e le c "  W e b e ra , o d śp iew a ją  pani 
B. S. i  p anna M. G. 5) a. T re  g io rn i P e rg o le s i, b. 
A n d an te  G o lte rm an , o d e g ra  ua w io lonczeli p. M eth.
6) F a n ta z ja  op 15. F r .  S ch u b e rta  na  2 fo r tep ian y  
o d e g ra ją  pp. P . D ouille t i M arek . 7 ) P o lla c a  z o- 
pery  „ L in d a "  D o n ize ttego , odśp iew a p an n a  M. G. 
P o c z ą te k  o godz in ie  8. w ieczór. W stę p  d la  c z ło n ­
ków  i dw o jg a  z osób ro d z in y  b e z p ła tn ie  da lszy ch  
dw ojga  osób z rod z in y  po 50 e t., z a ś  d la  obcych 
w prow adzonych  p rzez  cz łonków  po 1 zł. Bilety^ 
w y d aw an e  będą  w sobotę w k a n c e la r ji  k a sy n a  mie 
szczań sk ieg o .

—  J a k  ów n iedźw iedź  n iezg rab n y  co chcąc 
spędzić  m uchę z czo ła  sw ojego p rzy jac ie la , z ab ił 
go u d e rzen iem  sv, ej łap y  podobnież i Prze­
gląd Lwowski, w ża rliw e j ob ron ie  sw ojego po 
p leczu ik a  zap ęd z ił się aż  do p rz y z n a n ia , że „Czas 
k ra k o w sk i, je d y n y  u nas d z ien n ik , k tó ry  w ciągu  
d w u d z i e s t o p i ę c i o l e t n i e g o  sw ego is tu ien ia  
t r z y m a ł zaw sze  w ysoko n iesk a lan eg o  p a tr jo ty z m u
s z ta n d a r  k a to lick ie j P o ls k i “ C z y i wobec teg o
św iad ec tw a  nie nasuw a się inim ow oli p y ta n ie :  ja k i 
s z ta n d a r  Czas trz y m a ł p rzez  następne  p i ę c i o l e c i e ,  
a ż  do w y p e łn ien ia  liczby  t r z y d z i e s t o l e t n i e g o  
j u b i l e u s z u ?  czyż św ią to b liw y  o rgan  kraK ow ski 
nie m a rac ji obu rzyć  się i pogańsk im  obyczajem  
zaw o łać  do p o g a n in a : Et tu, Brute, contra me?...

—  P rz e d  k ilk u  dniam i og lądaliśm y  św ieżo uk o ń ­
czone ścieune m alo w id ła  k a p lic y  zak ła d o w e j na 
K u lp a rk o w ie . K ap lica  ta  p ięknie  zb u d o w an a  nie 
je s t  je szcze  ukończona zu pe łn ie . P ośw ięcen ie  je j  
odbędzie się dopiero  na  w iosnę, a le  o ł ta r z  tym ­
czasow y ju ż  s ta n ą ł  a m a lo w id ła  w y konane  p rzez  
pp. J a n a  K ru szy ń sk ieg o  i J .  F edo row sk iego  b a rd zo  
ła d n ie  zdob ią  kap licę . O d zn acza ją  się one pom iędzy 
n iekon ieczn ie  a rty s ty c z n e m i zazw y cza j m alow i­
d łam i kościelnem i u nas, w ielk im  gustem  i s t a ­
ran n o śc ią  w y k o n an ia  i czyn ią  z a sz c z y t obu a r ty s ­
tom . W sp o m in a jąc  o K u lp a rk o w ie  niem ożeiny się 
p o w strzy m ać  od zw ró cen ia  uw ag i na okropny  s ta n  
d rog i w iodącej do tego  z a k ła d u . P o  d ro d ze  te j 
w is to c ie  k o m u n ik ac ja  w cza s ie  b ło ta  je s t  p raw ie  
n iem ożliw ą, i n a leża ło b y  k o n ieczn ie  p rzy p ro w ad z ić  
j ą  do jak ieg o ś  p rzy zw o iteg o  stan u , tem w ięeej, że 
n ie j e s t  ona w cale  d łu g ą , a trm sam eu i k o sz ta  je j 
n ap raw y  nie b y ły  by z b y t w ielk ie.

- N a  dzie ło  „ P o lsk a  na  S yberjl,, z ło ży ły  p r e ­
n u m era tę  n a s tęp u jące  o s o b y : J E .  a rc y b isk u p  lw ow ­
ski ks. W ie rz c h le jsk i na 1 eg zem p la rz , p. A lfred  
M łocki u a  1 egzem ., h ra b in a  H ło d eck a  na 1 egzem ., 
p. B ib ian n a  M oraczew ska  z P o z n a n ia  na 2 eg zem ­
p la rze .

- S ekc ja  h e ra ld y k i i g en ea lo g ii T o w a rz y s tw a  
a rcheo log icznego  k ra jo w eg o  w e L w ow ie dn ia  6. bm. 
o d b y ła  sw e posiedzen ie , n a  k tó rem  w ybrano  p rz e ­
w odniczącym  d r. S ta n is ła w a  K rz y ż a n o w sk ie g o , a 
se k re ta rz e m  Ju liu sz a  J a s ę  B ykow sk iego . P rz e w o ­
dn iczący  z a g a ił n astępn ie  p rzem ow ą n a s tę p u ją c ą :

„P an o w ie! U czony G e ra rd  de N e rv a l, b adacz  
h e ra ld y k i fran cu sk ie j p o w ied z ia ł n iegdyś „ la  con- 
na issance  du b lason e s t la  c le f de T L isto ire  de 
F ra n c e ."

Z dan ie  to n a jzu p e łn ie j sp raw ied liw e  j e s t  w 
zasto sow an iu  do naszyeh  d z ie jó w ; w k ra ju  naszym  
s z la c h ta  s ta n o w iła  n aró d , b a d a ją c  więc p rzesz ło ść  
szczegółow o sz lach ty  n a sz e j, ow ego ta k  zw anego  
stan u  ry ce rsk ieg o , bad am y  h is to rję  naszego  k ra ju .

N aśladu jm y  w ięc naszych  poprzedn ików  a u to ­
rów  licznych  h e rb a rz y  i m onografii, lecz  naśladu j 
my ich ty lko  w pracow itośc i i sk rzę tu em  zb ie ran iu  
m a te r ja łó w ; k ry ty czn ie  bad a jm y  a k ta  i dokum enta  
o d rzu ca jąc  aczko lw iek  n ie ra z  p iękne i poetyczne 
legendy  a  szuka jm y  p raw d y . O drzuciw szy  n aw et 
fa łsze  i u ro je n ia  z pew nośc ią  w dz ie jach  rodów  
sz lacheck ich  i sz la c h ty  n a sze j w ogóle zna jdz iem y  
m nogie, p iękne, w zn io słe  i ry ce rsk ie  k a r ty ;  a lb o ­
wiem z a sa d a  w y g ła szan a  we F ra n c ji j a r o  z a sa d a  

nob lesse  ob lige" u nas ż y ła  g łęboko  w sercach  
lu d zk ich  w y ry ta . Idźm y w ięc d ro g ą  cno ty  sz lachec­
k ie j, p rz e k a z a n e j nam p rzez  p rzo d k ó w  n aszy ch , i 
s ta ra jm y  się usiln ie  o d tw o rzy ć  p las tyczn ie  i w iern ie  
o b raz  ty ch że  au tocesso rów  naszych .

S p e łn ia jąc  to  zad an i*  ciężkie  i tru d n e , s p e ł­
nim y ty lk o  obow iązek  nasz , ja k i  m am y w zględem  
n aszy ch  poprzedn ików , a  w ted y  i duchy ojców żyć 
będą  b ezu stan n ie  w ciężk ich  i go rzk ich  d ro g ach  
naszego  Ż yw eta . P ie rw szem  więc zadan iem  na  
szem  będzie  g rom ad zen ie  m a te r ja łó w  do p rz y sz łe ­
go h e rb a rz a  sz lach ty , a  to  z a k t, dokum entów  i 
g e n e a lo g ii;  w p racy  nasze j obecnej dopom agać nam  
b ędą  po k rew n e  s ie trzy c e  h e ra ld y k i i g en ea lo g ii, 
s f ra g is ty k a , p a leo g rafia  i d y p lo m aty k a . P am ię ta jm y  
nakoniec , iż  s ła w a  p rzodków  naszych  m a być zaw sze  
n aszą  s ław ą , a ieh  z a s łu g i i cno ty  d la  nas z a c h ę tą  
i d ro g esk azem ".

C złonek  H ip o lit S tu p n ick i p o s taw ił w niosek  
og ło szen ia  d ruk iem  gen ea lo g ii po łączonych  ro d z in  
H um ieckich , K ra s iń sk ich  i Ś w idz lń sk ich  i p rz e d s ta ­
w ił szk ic  te jże . N a w niosek  cz ło n k a  d r. K ę trzy n  
sk iego polecono cz łonkow i S tupn ick iem u szk ic  po 
w yższy  skom pletow ać i p rzed s taw ić  ua  następnem  
posiedzen iu  sekey jnem . C złonek  R o jek  proponu je  
by p rz e d s ta w ić  w ydzia łow i T o w a rz y s tw a  do zam ia  
now an ia  cz łonk iem  zw yczajnym  A dolfa  b a ro n a  Ne 
g ron ieg o  ; w n iosek  p rzy ję to .

Przewodniczący odczytał rozprawę sw oją: O 
literatu rze heraldycznej polskiej w r. 1876. Z po 
wodu tej rozprawy nastąpiła dyskusja co do tytu 
łu kniazia i księcia, w której udział brali człon 
k o w ie : S tupn ick i, Schnejder, dr. Kętrzyński i Krzy 
żanowski:

Przewodniczący p ro p o n o w ał, ażeby  dla u ży tk u  
sek c ji sporządzić spis m onografii i g enealog ii ro ­
d z in  polskich i p ro s ił, ab y  cz łonkow ie  dr. K ę trz y ń ­
sk i i  Rojek zechcieli sp isy  u łożonych  p rz e z  siebie 
genealogii udzie lić  sek c ji, na  co w ym ienien i pano 
w ie  zg o d z ili się. U chw alono nakon iec p osiedzen ia  
sekcy jne  odbyw ać ra z  n a  m iesiąc , m ianow icie o s ta ­
tn ieg o  d n ia  k ażdego  m iesiąca . N a tem  p osiedzen ie  
zam kn ię to .

-  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W  nocy z 
n ied z ie li na p o n ied z ia łek  zam ordow ano  w Sądow ej 
.W iszni s ta ro zak o n n y ch  m ałżonków  D aw id a  i C haję 
A ltm an . Zbójcy z a b ra l i  w szy stk ie  kosztow ności,

b ie liznę  i suk ie  z pom ieszkan ia  zam o rdow anych . 
W e d łu g  don iesien ia  ja k ie  w  d ro d ze  te leg ra f iczn e j 
tu te js z a  c. k . p o lic ja  o d e b ra ła , jed en  ze sp raw eó w  
te j zb ro d n i j e s t  w z ro s tu  średn iego , z czarnym  
k ró tk o  strzy żo n y m  za ro s tem  na  tw a rz y , silne j bu ­
dow y c ia ła , m ający  około 3 0  l a t ; d ru g i w zro s tu  
n isk iego , bez z a ro s tu  na  tw a rz y , z d ług iem i w ło ­
sam i, liczący  około 22 l a t ; obaj u b ra n i by li ja k  
zw ykle  w łóczęg i. M orderców  do te j chw ili nie 
p rzy trzy m an o

S tra ż  policyjna p rz y trz y m a ła  w p o n ied z ia łek  na 
ulicy Ż ó łk iew sk ie j śc iganego  lis tam i gończem i iz ra e ­
litę  B e rła  H ero ld a  z K ry sty n o p o la , g d y  n a ję tą  fo r-  
n a lk ą  w jeżd ża ł do m iasta . Z lis tu  po żydow sku  
p isanego , k tó ry  p rzed  gm achem  polic ji w k a w a łk i 
p o d a rł, o k azu je  się, źe  H ero ld  p rz y o y ł do L w ow a 
w zam ia rze  skom unikow ania się z jed n y m  ze z ło ­
dzie i w tu te js z e m  w ięzien iu  pozo sta jący ch , k tó ry  
w sądz ie  n a d e r  n iek o rzy stn e  d la  H e ro ld a  m ia ł p o ­
czynić z ezn an ia , H ero ld  n a le ż a ł do sz a jk i z ło d z ie i, 
tru d n ią c e j się k ra d z ie ż ą  koni n a  w ięk szą  skalę  w 
M oskwie i G alic ji. K onie sk rad z io n e  u p row adzano  
p rzez  g ran icę  z jed n eg o  k ra ju  do d rug iego . H e re ld  
zo s ta je  w łaśn ie  w ś led z tw ie  za  k ra d z ie ż  sześciu  
koni, k tó re  up row adzono  z p a s tw isk a  w S taubkaeh  
na W o ły n iu

— M ianow ania . M in iste r sp raw ied liw o śc i p o ­
zw o lił H en rykow i N ita rsk iem u , z as tęp cy  p ro k u ra ­
to ra  w Z łoczow ie n a  w ła sn ą  prośbę  p rzen ieść  się 
do L w ow a, i z am ian o w ał a d ju n k ta  pow iatow ego  
J ó z e fa  L ew ick iego  w Z a le sz czy k ach , i a d ju n k ta  
sąd u  k ra jo w eg o  we L w ow ie A m brożego  Ja n o w sk ie ­
go su b s ty tu ta m i p ro k u ra to ró w  p ierw szego  w Z ło 
czow ie a d rug iego  w S tan is ław o w ie .

Z Jag ie ln icy . (N abożeństw a z a  duszę śp. 
F r .  L in k a .)  W iadom ość o śm ierc i pe łnom ocn ika  
d ó b r K a ro la  lir. L an cko rońsk iego , k tó ry  u m a rł 29 . 
p aźd z ie rn ik a  b. r . we L w ow ie ś. p. F ra n e isz k a  
L in k a , lo tem  b ły sk aw icy  ro z e s z ła  się po w sz y s t­
k ich w a rs tw a c h  ludności okolicy  tu te js z e j. Spóźnie­
nie w iadom ości n ie  dozw oliło  m nogiej publiczności 
posp ieszyć osobiście d la  o d d an ia  o s ta tn ie j u sług i 
zw łokom  zm arłeg o , i d la teg o  postanow iono  o d p ra ­
w ić w ok taw ę śm ierci ś. p F ra n c isz k a  m szę ż a ło ­
b n ą . — W czo ra j w ięc w d. 5. lis to p a d a  ca ły  k le r  
duchow ieństw a, rzy u i. i g r . k a t. o b rz ą d k u , odbył 
w Ja g ie ln ic y  w kościele  i ce rkw i n ab o żeń stw o  ża ­
łobne, z n iew idz ianym  d o tąd  cerem onia łem , a ua  
ob liczach  duchow nych w szy stk ich , i ca łe j publiczuo- 
ścl v?idać b y ło  n ie sk łam an y  sm utek .

N ad e r liczne  zg ro m ad zen ie  w szelk ich  w a rs tw  
p u b liczn o śc i; m ianow icie : w szy stn ich  dzierżaw ców , 
ofic ja listów  z fam ilią  i s łu g  s ta rsz y c h  k luczow ych , 
in te lig en sji, m ieszczan  Ja g ie ln ic y  i ludu w łośc iań ­
sk iego , chociaż w dniu  p o w szed n im ; ba  n a w e t m ło­
dej d z ia tw y  szk o ln e j z  ich n au czy c ie lem , sp ie sz ą ­
cych do św ią ty n i, teu  sm ętny  spokój i u ro ezy s ty  
n a s tró j ca łego  zg ro m ad zen ia , św iad czy ły  o p ra - 
w d ziw en i, g łębok iem  i pow szechnem  poczuciu  te jo  
ciosu, k tó ry  nas d o tk n ą ł.

N iezap rzeczen ie  m ąż te n  k ie ru jący  l a t  ty le  
roz licznem i dobram i i in te re sam i h r . L an ck o ro ń - 
sbich , z  zupe łnem  zadow olen iem  w łaśc ic ie li i lu - 
te re so w an y eh , godn ie  z a s łu ż y ł sobie n a  to . S tan  
ogólny  dóbr, zn an y  w k ra ju , ry g o r  i p o rządek  w 
o rgan izm ie  adm in is tracy jn y m , naj'l#piej dow odzą te ­
go. Cześć popiołom  jeg o .

—  K rak ó w . O negdaj o dby ł W y d z ia ł T o w a ­
rz y s tw a  m uzycznego  p osiedzen ie  m iesięczue pod 
p rzew odn ic tw em  w icęp rezesa  p. W a c h tla . Z b ad aw ­
szy  p rzez  cz ło n k a  p. W ójc ick iego  is to tę  sp ra w y  
p rze jęc ia  funduszów  po by łe j Dursie ł Bzkole m u­
zy czn e j, p rzek azan o  d a lsze  je j  p rzep ro w ad zen ie  o- 
sobnej kom isji. P rz y ję to  do w iadom ości, źe tu t e j ­
sza  k o n g reg ac ja  ku p ieck a  sp ra w iła  d la  arch iw um  
T o w a rz y s tw a  2 m sze K em p te ra  i 2 k a n ta ty  B ach a  
i G ounoda, j a k  n iem niej, że u rząd zo n y  p rzez  p. 
G u staw a  F riem an a  w dniu  31 . p a ź d z ie rn ik a  b. r .  
w ieczór m uzykalny  na  k o rzyść  T o w a rz y s tw a , p rz y ­
n iósł czystego  dochodu 34  z ł. 33 c., i że  k o n ce r- 
ta n t  z ło ż y ł je  w kasie  T o w a rz y s tw a . K om isja  lu ­
s tra c y jn a  z d a ła  sp ra w ę  z rachunków  kasow ych  po 
koniec cze rw ca  b. r .

C zy te ln ia  iz ra e lic k a  w K rak o w ie , k tó ra  od la t  
k ilk a  nie d a w a ła  zn ak u  życia , w sk rze szo n ą  z a s ta ­
ła  w ub ieg łym  m iesiącu  za  s ta ran ie m  m łodzieży  
s ta ro w ie rc z e j, z k tó r ą  n astęp n ie  p o łą c z y ła  się m ło ­
dzież ak ad em ick a . In s ty tu c j i  te j celem je s t  sz e rz e ­
nie o św ia ty  i ro zb u d zen ie  ru ch u  um ysłow ego  m ię­
dzy  Iz ra e li ta m i w duchu narodow ym . W  sobo tę  
w ieczó r odbyło  się u ro czy s te  o tw arc ie  czy te ln i, 
z g ro m ad zen ie  z a g a ił d r. P ro p p e r , Ja k o  p rzew o d n i­
czący , po nim  p ra e m a w ia ł d r. J ó z e f  R o se n b la tt ,  
zach ęca jąc  w spółw yznaw ców  do k sz ta łc e n ia  się i 
do zgody  z ludnością  po lską , a  d r. D u szak , k a z n o ­
dz ie ja , m ia ł w y k ład  z h is to r ji  żydow skiej.

- W arszaw a, 6. lis to p a d a . Z nakom ity  nasz  
le k a rz , uczony, r e d a k to r  Gazety lek , prof. d r . G ir- 
sz to w t, s ta ł  się o fia rą  zb ro d n iczeg o  zam achu. W czo ­
ra j pom iędzy g o d z in ą  5. a  6. po południu , do m ie­
szk an ia  p ro feso ra  w szed ł m łody cz łow iek , A lek san ­
d e r S roczyńsk i z e c e r  i trzym anym  w ręk u  nożem  
z a d a ł p ro feso row i cios w lew ą pachw inę. S ta ło  się 
to  w p rzedpoko ju , ta k , że ran io n y  m ógł je szcze  z a ­
w ołać na  s tró ża . P o d czas  k iedy  ten  na  k rz y k  ofia­
ry  b ieg ł na  gó rę , S roczyńsk i z a c z ą ł uciekać. N a ­
ty ch m ias t na m iejsce w ypadku^ p rzy b y ło  k ilku  k o ­
legów  le k a rz y  d la  p odan ia  pom ocy rannem u . R an a  
na  n ieszczęście  o k a z a ła  się bard zo  c iężką  i n ie b e z ­
p ieczną , ta k  że pomimo na jw iększych  s t a r a h  p rz e z  
go d z in ę  p raw ie  zaledw o zdo łano  za tam ow ać  g w a ł­
to w n y  up ływ  k rw i.

S roczyńsk i po sp e łn ien iu  zb rodn i, w yb ieg ł na 
ulicę, w p a d ł następ n ie  do d ru k a rn i P a jew sk iag o  
p rzy  ulicy N ieca łe j, o p o w iad a jąc  g łośno  o tem  co 
z ro b ił. Z najom i i to w a rz y sz e  jeg *  nie z w raca li n- 
w ag i na  jeg o  słow a, p rzy p isu jąc  to  um ysłow ej cho­
ro b ie , do k tó re j S roczyńsk i znany  z  ponurego  uspo­
sob ien ia , z d a w a ł Bię być skłonnym . D la teg o  też  po­
zw olono S roczyńskiem u odejść, nie z a trzy m u jąc  go. 
N areszcie  S ro czy ń sk i u da ł sie do k aw ia rn i a a  rogu  
K rakow sk iego  P rzed m ieśc ia  i Nowego Z jazdu . T am  
d ow iedz iaw szy  się, że po lic ja  go poszuku je , o św iad­
c z y ł  iż  sam  się o d ia  w ręce  spraw ied liw ości, co 
też  i uczynił. P o b u d k ą  zb ro d n i m og ła  być ty lko  
o so b ista  u raza - Podobno S roczyńsk i p raco w ał d a ­
w niej w d rn k a rn i Gazety Lekarskiej i d la  n iew ia ­
domej nam  p rzyczyny , p rzez  d o k to ra  G irsz to w ta  
oddalonym  zo s ta ł. B yć m oże, że ta  okoliczność na 
z n a n y m  z posępnego usposobien ia  ^Sroczyńskim  w y­
w a r ła  ta k  silne  w rażen ie  i o b u d z iła  w nim  chęć 
zem sty . W y p ad ek  pow yższy  w y w a rł g łęb o k ie  w r a ­
żenie we w szy stk ich  sfe rach  w arszaw sk ie j p u b li­
czności, ocen ia jące j znakom ite  z a s łu g i p ro fe so ra  na 
polu naukow em  i zacność  je g o  c h a ra k te ru .

W czo ra j w ieczorem  n ie jak i sztabB  - ro tm is trz  
K ozłow , p rzy b y w szy  do n ie jak ie j p a n i Ch. f ra n c u ­
ski, m ieszka jące j na ulicy N ieca łe j, s t rz e li ł  z r e ­
w olw eru do n iej, a  gdy p ad ła  — do siebie. Obecny 
w pokoju  n ie jak i pan  B. u k ry ł się na  balkou . Po 
chw ili jeden  tru p , s z ta b s -ro tm is trz a , b roczy ł się we 
k rw i w łasn e j, pan i Ch. zaś w s ta ła  żyw a i ja k  z a ­
p ew n ia ją  zd row a, k u la  bow iem  zbo czy ła .

—  Poznań  6. lis to p a d a . B udow ę w ysun ię tych  
fo rtó w  pod Je rz y c a m i i G órczynem  doprow adzono  
u b ieg łego  la ta  ta k  d a lek o , że u k o ń c z o n o  we w nę­
t r z e  m ury  1 za sk lep ien ia . P rz y s z łe g o  la ta  m ają  
być ukończone m ury zew n ę trzn e  a  w r . 1879 we­
w n ę trzn e  u rz ą d z e n ia . P rz y  fo rc ie  pod Ju n ikuw ein  
o d p ro w ad za ją  obecnie do n iże j po łożonego Ju m k o w a



wodtj ź ró d lan ą  za  pom ocą r u r  g lin ianych . P rz y  b u ­
dow ie fo rtów  pod S ta ro łę k ą  i Ł ącznym  m łynem  n a ­
po tkano  p rzy  ko p an in  fundam entów  na  zn aczn e  
tru d n o ś c i; zn a jd u ją  się tam  bow iem  g ru b e  p o k ład y  
b ard zo  tw a rd eg o  p iask o w ca , k tó ry  ro z sa d z a ć  m u­
siano nabo jam i d y u a m ito w e m i; z w ielk iem i tak że  
trudnośc iam i było po łączone  kopan ie  p o k ład u  g liny  
g a rn c z a rsk ie j.

N a  w czora jszem  posiedzeniu  w y d z ia łu  h is to ­
ryczn eg o  T o w a rz y s tw a  p rz y ja c ió ł n au k  po z a ła ­
tw ien iu  k ilk u  sp raw  b ieżących  p o d a ł p. d r. Szulc 
w iadom ość o now ych p u b lik ac jach  p o lsk ich , p rz y -  
czem  na jb liże j się z a s ta n a w ia ł nad  p ra c ą  p F eld- 
m anow skiego : „O w y k o p a lisk ach  w P a w ło w ic a c h /

  P a n a  S ta w iń s k ie g o , odpow iedzia lnego  re-
d a u to ra  O r ę d o w n ik a , w ypuszczono  w n iedz ie lę  z 
w ięz ien ia  tu te js z e g o , w k tó rem  za  p rze s tęp s tw o  
p raso w e  d w a m iesiące p rz e p ę d z ił.

— Muzeum mebli. Od daw na p rzem y sł d e ­
k o racy jn y  pa ry sk i dopom inał się o zb ió r w zorów  
Um eblow ania i p rz y b ra n ia  ap a rtam en tó w , k tó rych  
n a jw iększą  rozm aito ść  p rz e d s ta w ia ją  w yroby  X V II 
j X V II I  w iekn, a na ja k ic h  zu p e łn ie  zbyw a w 
zb io rach  m uzeum  C luny, bard zo  bo g a teg o  w tego  
ro d za ju  s ta ro ż y tn o śc i z daw n ie jszych  w ieków . K a­
za ln ice , k re d e n sy , m onum enta lne  kom iny, ciężkie 
s to ły  i ław y  z czasów  ry ce rsk ich , są  p rzedm io tam i 
u ad er in te resu jącem i d la  uczonych i am a to ró w  s t a ­
roży tny , h  p a m ią te k , a le  w spó łczesny  p rzem y sł i 
a r ty śc i, k tó rz y  go u sz lach e tn ia ją  sw ojenii p racam i, 
w ym ag a ją  przedm io tów  odpow iednich  obecnym  po 
trz eb o m , w zorów , k tó re b y  m ogli naśladow ać z k o ­
rz y śc ią . K an ap y , b iu rk a , św ieczn ik i, kom ody, z w ie r­
c ia d ła  w ram ach  p o trz e b u ją  kon ieczn ie  św ieżych 
m odeli. Z daje  się, że  tym  razem  p rzy jd z ie  do s k u t­
ku  tego ro d za ju  m uzeum , k tó re  ma być pom ie­
szczone w L u w rze . W  pa łacach  m in is te rja ln y ch  
zn a jd u je  się w ie lka  ilość m ebli pe łnych  n a jd e lik a ­
tn ie jszego  sm aku  z epoki L udw ika  X V ig o , o raz  
n a jp ro s tszy ch  form  d y re k to r ja tu  i p ierw szego  ce 
sa rs tw a . M eble te  z n a jd n ją  się tam  tym  sposobem , 
źe dz is ie jsze  p a łac e  m in is te rja ln e  z o s ta ły  n ab y te  
od ro zm a ity ch  a ry s to k ra ty c z u y c h  rodzin , z całen i 
um eblow aniem , k tó re  ju ż  w owe czasy  było  kuszto - 
wnem i w spaniałem  a dziś nab y ło  ja k o  osobliw ość 
da lek o  w ięcej w arto śc i. U znano p rzec ie  za  zupe łn ie  
rz ecz  zb y tec zn ą , ażeby  szefow ie b iu r siedzie li na 
fo telach  w artu jący ch  po 10 albo  15 tysięcy  f ra n ­
ków , a lb o  p isa li u a  b ia rk ach , k tó re  am ato row io , 
m ianow icie A nglicy , chętu ie  p o k ry lio y  z ło tem . To 
w szystko  z o s ta n ie  obecnie p rzen iesio n e  do g a le r ji 
L u w ru , a am ato row ie  i a r ty śc i będą  m ogli w ośmiu 
n a  ten  cel p rzeznaczonych  sa lach , podziw iać  sk a rb y  
s z la k i, k tó re  d o tąd  ro zrzucone  po ca łym  P a ry żu  
b y ły  n iep rzy stęp n em i d la  ogó tn .

— W enus Z M ilo s ta ła  się znów p rzed m io ­
tem  sporów  w dz ienn ikach  pośw ięconych sz tukom  
pięknym . N ie jak i D ensseau , k tó ry  b y ł w Milo w 
chw ili zn a le z ien ia  p ięknego  tego  posągu , og łosił 
obecn ie  pe  trz y d z ie s to le tu ie m  m ilczen iu , rozm ow ę 
sw o ją  ja k ą  m iał z ów czcsuym  konsulem  francusk im  
w Milo, panem  B ie s t . W e d łu g  słów  D oussean ’a, 
w ów czas, t . j .  w r .  1847 , B rć s t m ia ł mu opow ie 
dzieć , i e  skoro  p o sąg  z o s ta ł o dkopany , ob ie  ręce 
W en e ry  le ż a ły  n a  ziem i i że on u s iło w a ł je  do ­
pasow ać do ko rpusu . J e d u a  rę k a  tr z y m a ła  ja b łk o , 
z ab a rw io n e  zielonym  kolorem , a  d ru g a  część d ra - 
p e rji —  że n as tęp n ie  p o sąg  w zuosił się na  n ad e r 
w ązk ie j p o d staw ie , co każe  p rzy p u szczać , Że s t a ­
now ił ty lk o  część ja k ie jś  g ru p y , l  en o s ta tn i w ła ­
śn ie  ustęp  ze  sp raw o zd an ia  p . D oussean s ta ł  się 
obecnie p rzedm io tem  sporów . F ra n c u sk a  a k ad em ia  
nap isów  żyw o z a ję ła  się tą  sp ra w ą  i po lec iła  c z ło n ­
kow i sw em u R avessouow i, z ro b ić  odpow iedni r e ­
fe ra t.

fcl«8 I> o (iarsfw o , p r z e m y s ł  i h a n d e l .
Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj 

idemnizacyjnych uskutecznionem na dniu 31. 
aźd/.iernika. (Ciąg dalszy.)

Na 5 .0 0 0  złr. z kuponami:
Nr. 708 1103 1137 1276 1318 1361 1607

677 1754.
Na 1 0 .0 0 0  złr. z kuponami'- 
Nr. 224 234 306 485 924 1005 1072 1432 

177 2187. i lit. A.
Ir. na złr. Nr. na złr. Nr. na złr. Nr. na złr.
651 460 4803 7000 6308 50 7503 luo
960 1470 5132 1300 6345 100 7648 250

1115 350 5388 50 6490 500 7922 500
2016 360 5520 2150 6505 500 8033 10000
2385 200 5522 800 6512 300 8241 200
2404 7000 5550 890 6513 800 8249 50
2819 800 5662 1100 6677 100 8394 1000
2994 7200 5737 600 7142 100 8396 2250
3517 1250 5756 50 7246 100 8417 400
4344 200 5 8 0 0 100 7248 50 8454 1000
4741 2000 6061 500 745G 300 8475 300
8548 400 8992 1050 9931 500 10926 2000
8578 200 9013 600 10032 420 10998 200
8660 50 9078 200 10346 200 11238 600
8695 200 9262 10000 10379 300 1129o loo
8740 50 9306 3000 10386 200 11636 100
8741 1250 9426 8850 10484 15011925 1550
8816 10000 9440 50 10598 5011999 200
8929 1200 9456 100 10622 10000 12157 6550
8957 600 9564 1100 10733 100 12256 1550
8963 100 9603 10010828 450 12293 1950
8964 100

nr. 8957 na 600 złr. z częściową kwotą 500 złr, 
Powyższe obligacje wypłacone zostaną we- 

; istniejących przepisów w wylosowanych kwo- 
jh kapitała po upływie sześciu miesięcy od 
ia wylosowania w c. k. kasie funduszów iude- 
lizaoyjnych we Lwowie, która to kasa na nie- 
dosowaną część obligacyj uowe obligacje wy-
i

W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed 
terminem wylosowane obligacje równie c. k. u- 
przywilejowany bank narodowy we Wiedniu e-
skomptować będzie.

Prócz tego wykazują się ponownie już wy­
losowane a jeszcze nie wypłacone obligacje wszy­
stkich trzech funduszów w załączonych trzech 
wykazach z tem zastrzeżeniem, że oprocentowa 
nie obligacyj indemnizacyjnych z terminem wy­
płaty ustaje, i że w razie, gdyby kupony od tych 
obligacyj zostały wypłacone, to wypłacone kwo­
ty od kapitału przy wypłacie odciągnięte zo­
staną.

Nareszcie czyni sis wiadomo, że w księgach 
kredytowych c. k. kasy funduszów indemnizacyj­
nych znajdują się adnotacje pizy następujących 
obligacjach a mianowicie:

A) w księgach funduszu inderunizacyjnogo 
Wielkiego księstwa Krakowskiego:

1. przez właścicieli doniesiona strata przy 
obligacjach z kuponami:

na lO O  złr.: nr. 1868;
2. rozpoczęta amortyzacja przy obligacjach 

z kuponami:
na 50  z łr . : Nr. 223;
na 100 złr.: Nr. 1382 i 13S3;
na 500 z łr .: Nr. 288.
3. Już dozwoloua amortyzacja przy obliga­

cji z kuponami:
na 500  złr.: Nr. 87; (C. d. n.)
O urządzeniu s k ł a d ó w  i o uregulowa­

niu targów zbożowych w e Lwowie. W  m iarę  
u s ta lo n eg o  b ez p ie c z e ń s tw a  w łasności p ry w a tn e j , 
w obec dow olności rz ąd u  ; w m iarę  u ła tw io n y ch  ko- 
m un ikaey j handlow ych  i w m iarę  z pop rzedn ich  
w jn ik ó w  g rom adzących  się to w aró w , na z a o p a trz e ­
nie w ygód sp o łeczeń stw a , w g łów nych  m iejscach 
p rzem ysłu  i hand lu , są  sk ła d y  tow arow e odpow ie­
dnich rozm iarów , p o trz e b ą  n iezbędną  w każdem  z 
rzeczonych  g łów n ie jszych  ta rg o w isk .

A m sterdam , L ondyu, ja k o  n a jp ie rw  w yzw olone 
dośrodkow e sto lice  św ia tow ego  hand lu , u rz ą d z i ły  u 
sieb ie  oddaw na, sw oje o lb rzym ie  sk ład y  tow arow e. 
P a ry ż  u rz ą d z ił je  u sieb ie  o w iele później, ja k o te i  
w szy stk ie  po rtow e m iasta  F ra n c ji i B elgii.

W  N iem czech M onachium  u rząd z iło  od 1852 r  
sk ła d y  zbożow e p rzy  b ram ie  S eud ling , są  to  d ług ie  
n a  1345  stóp  budynk i, z o tw a rte m i ścianam i, z d a ­
chem op arty m  n a  że lazn y ch  stu p ach .

L a t w iele  później u rządzono  w T h a lk irch en  
ko to  M onachium  nowe sk ład y  zbożow e, k tó re  w tym  
ro k u  znow a ro z s z e rz a ją  dobudow aniem  za  144000m . 
Od w agonu p o b ie ra ją  po 6 m ark  sk ład o w eg o , t. j . 
3 50 zł. w. a.

W  L ndw igshafen  nad  R cneiu w r. 1873, p o ­
budow ało  T o w arzy stw o  ak cy jue  sk ła d y  zbożow e na 
3 6 0 0 0  w orków  z b o ż a , na  złożone w nich zboże 
d a je  70'V„ od w artośc i za liczk i.

W  M anheim ie, w R om ansho rn , w B azylei po 
w sta ły  w tym  sam ym  p raw ie  czasie  sk ła d y  zbożo­
we ; we W iedn iu  pobudow ało  je  m iasto  sam o w r. 
1876 ua o lb rzym ią  s k a lę ,  i zu aczu ie  co m iesiąc 
zw ięk sza jące  się, c iągn ie  z nich z y s k i ; a  w B uda 
P eszc ie  s t a r a ją  się o pozw olen ie  pobudow an ia  ta -  
k ichże sk ład ó w  zb o ża , s ta w ia ją c  1 0 0 .000  z ł k aac ji 
sam ej.

W szęd z ie  g d z ie  ta k ie  sk ład y  zbożow e i to w a ­
row e są  u r z ą d z o n e ; n le ty luo  że dają  podn ie tę  do 
u ży w an ia  ich p rz e z  publiczność p ro d u k u jącą , p rze  
m ysłow ą i h and low ą, z czego zn aczn e  b a rd z o  d la  
p rzedsięb io rców  sp ły w a ją  zysk i, p rzy  n a jtań szem  
obliczen iu  za  przechow an ie  i s trz e ż e n ie  oddanych  
opiece ich  tow aró w , zboża  e t c . ; lecz  tw o rz ą  z a ra  
zem  b a rd zo  zn aczny  op ływ  pieniężny; d a jąc  w ysokie 
do 3/ ,  w arto śc i to w aru  dochodzące z a l i c z k i ; bądź  
to  z w łasn y ch  zasobów , je że li j e  p o siad a ją , bądź 
te ż  za  pom ocą is tn ie ją c y c h  banków . — Z aliczk i te 
d a ją  na pośw iadczone p rz e z  d y rek c ję  sk ład ó w , kwi 
ty  sk ładow e, k tó re  pom iędzy kupcam i k rą ż ą  ta k  
sam o ja k  w eksle , i ja k  w eksle , m ogą za  p rzek azo m  
być oddaw ane z r ą k  do rą k .

W łaścic ie l o d da jący  zboże sw oje ua  sk ład y , 
j e s t  jeg o  dysponen tem , może go k a z a ć  k ażd e j chw ili 
p rze s łać , odw ieźć g d z ie  mu m ieć w ypada.

Dowóz i odw óz do ko le i, po cenie na jn iże j ob 
liczonej, dokonu je  się. K ażd y  odbiór ja k  i w ydanie 
to w aru , w p isu ją  się w księg i u a  to p rzeznaczone. 
B ezp ieczeństw o , op iek a  nad  pow ierzonym  tow arem  
n a jsum ienn ie jsza , i pod odpow iedzia lnością  dy rek c ji. 
K o sz ta  sk ład o w e  na  ko le i że lazne j są  o 5 ra z y  
d roższe  o l  ko sz tó w  sk ład o w y ch , w sk ład ach  zboża  
i tow arów .

N ie koniec je szcze  d o b ro d z ie js tw  z u rz ąd zen ia  
sk ład ó w  w y p ły w a jący ch . K ażdem u z o b y w ate li w ia ­
domo, ja k  n iem ożebnie sp rzed ać  we L w ow ie, w ię ­
k sz ą  ilość zb o ża  w każdym  czasie j po cenie b ie ż ą ­
cej. W iad o m ą ta k ż e  rzec /.ą  że najw ięcej naszych  
o b y w ate li p o trzeb u jąc  p ien iędzy , w pew nych s ta le  
p o w raca jący ch  w rokn  te rm in ach , k tó re  p rz e z  to  
sam o p rz e z  p rz e k u p n ia rz y  zboża , (bo  kupców  zbo ­
żow ych G a lic ja  z w y ją tk iem  m łynów , nie m a) są  
na  n iek o rzy ść  sp rzed a jący ch  w yzysk iw ane  ; m uszą 
to zboże po n arzu co n e j im  cenie sp rzed ać , chociaż 
c z y ta ją  w cenn ikach , że  n a  późn ie jszą  dostaw ę, 
cena znaczn ie  lep sza . (D ok. n a s t.]

Telegramy innych pism.
Londyn 6. listopada. Na wczorajszej ra­

dzie ministrów zastanawiano się nad kwestją 
wschodnią. Zdaje się, że w postępowaniu rządu 
żadna nie zajdzie zmiana. Zamiarem rządu jest 
obecną politykę dalej prowadzić, i wszyscy człon­
kowie gabinetu są tego zdania, że pośrednictwo 
byłoby jeszcze za wcześuem, i w ogóle nie mo­
żna z uiem wystąpić bez zezwolenia obydwu 
stron. (Standard.)

B u k a r e s z t  b. listopada. Ukaz carski po­
leca utworzenie moskiewskiej rezerwowej armii 
w Rumunii, która urzędownie nazywać się bę­
dzie „wojskiem na tyłach czynnej armii“ i bę­
dzie miała swój własny jeneralny sztab. Komen­
dantem tej armii zamianowano jenerała Dren- 
teln a szefem jeneralnego sztabu jenerał majora 
Czerkasowa. (Tagblatt.)

K z y n i  5. listopada. Posłowie angielski i nie­
miecki rozpoczęli rokowaniu z ministrem Depre- 
tisem o zawarcie traktatu  handlowego. (Corr. 
burrau.)

B e l g r a d  5. listopada. Z najlepszego źró­
dła zapewniam, że wszjstkie pogłoski o przy­
stąpieniu Serbii do wojny, są bez najmniejszej 
podstawy. Uzbrojenie armii bardzo niedosta­
teczne, nie ma lekarzy koniecznie potrzebnych 
na wojnie, a rozkaz powołujący wszystkich za 
granicą przebywających Serbów, cofnięto. Po­
głoski o wmieszaniu się do wojuy które i tutaj 
od czasu do czasu powstają, musiały wywołać 
dyslokacje wojsk, które atoli żadnego nie mają 
znaczeuia. Według obecnego stanu rzeczy, tru ­
dno aby Serbia przed wiosną mogła się wmie­
szać do wojny.

Od granicy nad Driną donoszą o koncen­
trowaniu się tureckich wojsk pod Beliną. W Boś- 
nii powołano już ostatnią du broni zdatną mło­
dzież i starców. Wojska zebrane w Hercegowi­
nie i Czarnogórze posuwają się ku Starej Serbii. 
(Prrsse.)

L o n d y n  d. 6. listopada. Z Szurnli donoszą 
d. 5. brn., że Turcy w sobotę pod dowództwem 
Hagdi-Hassaaa wysłali ze Stararieki silny reko­
nesans ku Bebrowie. Turcy zaatakowali Moskali, 
zdobyli trzy ich reduty, a potem cofnęli się do 
Eleny. Turcy stracili32 w zabitych i 56 rannych; 
Moskale mieli ponieść większe straty. Słychać, 
ie  Moskale mieli opuścić Pyrgos i cofnąć się do 
Sistowa.

Szefkiet basza zamierza na czele znacznej 
siły dać odsiecz Plewnie. Moskale wysłali posił­
ki z Rahowy w celu zupełnego zamknięcia Ple- 
wuy. (Standard.)

B u k a r e s z t  d. 5 listopada. Sulejman ba­
sza wzmocnił garnizon Silistrji, i podniósł go do 
15.000 ludzi, w ftuszezuku zostawił 20.000, w 
Osinaubazarze 15.000, a resztę 75.000 regular­
nych i 10.000 nieregularnych skoncentrował pod 
Razgradem. Główna kwatera Sulejmana jest Ka- 
bakulak między Razgradem a Eski-Dżumają. Re­
konesans korpusu Ziuimermana posunął się aż do 
Jeni-Bazar blisko Szumli. (Tagblatt.)

P e t e r s b u r g  d. G. listopada. Z Bogota te­
legrafują z d. 5. bra.: Wczoraj objeżdżał car mo 
skiewski pozycje za izeką Widem, wszędzie 
przyjmowano go z entuzjazmem. Fligel adjutant 
pułkownik Orłów, zdobył dnia 31. października 
Teteweu. Dzięki majorowi Beater, który wybor­
ny punkt do ataku wybrał, straciliśmy przy sztur­
mie tylko 1 zabitego i 4 rannych a 17 otrzyma­
ło kontuzje. Szturmem zdobyto panującą redutę, 
iuue zaś opuścili Turcy bez walki. Po górskich 
ścieżkach uciekali Turcy ku Karlowu i Orhanie; 
a było ich 600 regularnej piechoty, 150 kawa- 
lerji. Turcy mieli 100 zabitych, a rannych wy­
wieźli na 100 wozach. ( F re m d e n b la tt.)

B u k a r e s z t  5. listopada. Książę Gorcza- 
ków okazuje uajsilniejszą ufność w rychłe po­
wodzenie Moskali w Bułgarji. Równocześnie wy­
raża się, że Moskwa swojem zadziwiającem u- 
miarkowaniem, jakie okaże, przyspieszy zakoń­
czenie wojny. (T a g b la tt) .

P r y s z t i n a  5. listopada. Z Niszu donoszą, 
że pod Babiną Glawą zakładają znaczniejszy o- 
bóz oszańcowany. Tożsamo opasują Ak-Pa!ankę 
okopami i redutami.

Porta powołała w Starej Serbii wszystkich 
mahometan od piętnastego do siedmdziesięciu lat 
wieku pod chorągwie. Pod Nowa Warosz koncen­
truje się wojsko. Wszystkie miasta w Starej Ser­
bii pospiesznie fortyfikują. Między chrześcianami 
panuje zaniepokojenie Obawiają się wybuchów. 
(Tagblatt.)

l i o n s t a u t y n o p o i  6. listopada. Szefket 
basza telegrafuje z Batum, że przeszłej środy 
w okolicy Koczban stoczono utarczkę dla Tur­
ków pomyślną. Codziennie są posiedzenia rady 
ministrów. (Fremdenblatt.)

K o n s t a n t y n u p u l  6 . listopada. Odkryto 
sprzysiężenie na rzecz Murada, i w skutek tego 
uwięziono bardzo wiele osób, a między nimi Nu- 
ri baszę, szwagra Murada. Uwięziono także wie- 
lû  midhatystów. Niema szczegółowych wiadomo­
ści, lecz w ogóle sądzą, że Edhem basza umyśl­
nie tak rzecz urządził, aby powstrzymać raidha- 
tystów, żądających powołania Midhata baszy. 
( F re m d e n b la tt .)

A e ra jc w o  d. 3. listopada. Wojskowy ko­
mendant Bośuii wysiał do Bieliny wszystkie 
rozporządzalne w o jsk a . Domyślają się, że Turcy 
na p rz y p a d e k , gdyby Serbia zerwała pokój, roz­
poczną zaczepne działauie nad Driną. Na serb­
skim brzegu Driny niema prawie żadnych wojsk. 
(Tagbl.)

L o n d y n  d. 6. listopada. Z Szumli donoszą 
w sobotę, że Hadji Hassan wyszedł z rekone­
sansem ku Bebrowie; zaatakował Moskali, zdo­
był na nich trzy reduty, wielki óapas amunicji 
i wielką ilość rubli papierowyah. (E u e n in g  
S ta n d a r d .)

j. 2, 3, 4. b. m„ w końcu dnia 5. b. m. został, 
przez Moskwę rozbity, i cofnąć się musiał do!
Erzerum, jak się zdaje mając odwrót ku Trebi- 
zoudzie przecięty. Jeżeli donoszono początkowo, 
że M uktar basza cofa się w kierunku ku Erzing- 
nau i Trebizondzie, to wiadomość ta mogła po­
wstać ztąd, iż gdyby centrum jego zostało prze­
łamane, to prawe skrzydło zapewne już nie mo­
gło się cofnąc do Erzerum, lecz poszło ku Er- 
zinghan, podczas gdy siły główne z Muktarem 
wejść musiały do Erzerum.

W Erzerum byio przed nadejściem Muktara 
baszy zaledwie załogi 2000 mustahafizów, a że 
miasto jest rozległe i fortyfikacje daleko wysu­
nięte, więc załoga ta zupełnie była nie wystar­
czającą. Muktar basza musiał co najmniej 10.000 
ludzi wpimwadzić do Erzerum. Ale fortyfikacje 
erzernmskie są dawnego systemu, więc nie wy­
trzymają oblężenia z działami nowej konstrukcji.
Długo więc Muktar basza nie będzie się mógł 
tam trzymać, chociaż będzie miał załogę dosta­
teczną. Cały ratunek jego zależeć będzie od od­
sieczy, która tylko z Trebizondy może mu być 
przysłaną. Lecz czy zdoła Turcja w dzisiejszych 
stosunkach zebrać korpus trzydziesto-tysięczny 
w Trebizondzie, aby módz dać odsiecz Erzeru- 
mowi? Bardzo wątpimy. Mianowicie nie zdoła 
go zebrać w tak krótkim czasie, ażeby wczas 
dójść mógł do Erzerum, które co najwięcej 4 ty ­
godnie opierać się może Moskwie.

Zacięta musiała być walka pod Erzerum, 
skoro według biuletynu moskiewskiego trwała 
2, 3 i 4. b. m., a dopiero 5. b. m. zdołali Mo­
skale zlamac Turków, a według telegramów an­
gielskich pism, dopiero 5 b. m. się rozstrzygnęła.
Biuletyn moskiewski mówi, iż straty niewiado­
me. Zwykły to frazes biuletynów moskiewskich, 
gdy straty  są bardzo wielkie.

Między trofeami zwycięztwa nie wymienia 
Moskwa ani dział ani jeńców, lecz tylko namio­
ty i zapasy. Turcy walczyli w stosunku jak 3:8, 
bo co najwięcej było 30.000 Turków, a Moskwy 
było 80.000, jak sami Moskale głosili. Pod Kar- 
sem bowiem pozostawiono tylko kolumnę obser­
wacyjną, resztę wysłano na Erzerum, a do wojsk 
z pod Karsu przybyła jeszcze kolumna z Arda 
hanu i korpus Tergukasowa.

Na bułgarskim teatrze wojny dotąd jeszcze 
zupełna jest niepewność, jakie siły gromadzi 
Szewket basza w Orhanie i ile zgromadzi Mehe- 
met Ali w Sofii, t. j. czy wojska te zdołają od­
siecz dać Plewnie, oczyściwszy drogę z Orhanie 
do Plewny z wojsk jenerała Hnrki. Wojska te 
straciły zdaje się wodza swego w bitwie pod 
Dubnikiem. Dzienniki doniosły, że Hurko nmarł Komedja w 4 akach Józefa Blizińskiego, nagro- 
z ran, otrzymanych dnia 24. października pod dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 
Dubnikiem. | krakowskim.

Jastto bardzo prawdopodobnem, bo od 24. 7/ —— —-----   -■ — -—   -
października żaden biuletyn moskiewski ani je- j , Początek e godzinie 7mej wieczór.
dnem słowem nie wspomniał o tem jenerał, cho­
ciaż on był dowódzcą wszystkich wojsk, które

Wostatuiej chwili otrzymujemy następując* 
telegramy:

P e t e r s b u r g  8. listopada (urzę­
dowe). 'Ł  K u r iu k d a ra  6. listopada do­
noszą : Połączone ko lum uy H eim anna  
1 Tergukasow a pobiły  dnia 4. listopa­
da  po dziewięciogodziunej walce w o j­
ska M uktara  baszy i Ism aila  baszy, 
znajdujące się w obw arow anej pozy­
cji D ew e-Bojun . Turcy  ueiekkl w zu­
pełnym  nieporządku,zostaw iając obóz, 
bród  i zapasy, tttraty Jes*c*.e n iew ia­
dome.

K o n s t a n ty n o p o l  8 . listopada. Tele­
gram  bzew keta baszy z wtorku donosi, l i  
20 0  rekoguoskujących Czerkiesów natrafiło 
na 10 0  kozaków i zabiwszy 1 0 , a 20  ra- 
niwszy zabrało im 1 2 .0 0 0  owiec.

A le k s a n d r o p o l  7. listopada. Posuwa­
jący się z Olti ku Erzerum  korpus m oskiew­
ski m usiał m arsz swój zastanowić w skutek 
spadnięcia wielkich śniegów.

H obbart basza odpłynął do Trębi- 
zondy.

Budapeszt dnia  8 . listopada. Izba 
posłów p rzy ję ła  przy imiennem głosowaniu 
2 1 0  głosami przeciwr 109 projekt s ta tu tu  
bankowego jako podstawę rozpraw specjal­
nych ; 125 posłów było nieobecnych.

L o n d y n  dnia 8 . listopdda. „Office 
R euter" donosi z K onstantynopola dnia 7 
listopada, iż C hakir basza odłączył się od 
B akera baszy i pomaszerował do przesm yku 
Szipki.
— w w i n i i m i n w  nnurn i Ti -fi

W  te a trz e  h r. S k arb k a .
W e czw a rte k  d n ia  8 . lis to p ad a .

P ie rw szy  gościnny w ystęp  panny  
P ie rw szy  w ystęp  p. C. SA CCA RD I, basisry .

F A U S T
O pera  w 5 a k ta c h  pp. B a rb ie r  i C arró , p rz e k ła d  

M atuszyńsk iego . M uzyka K a ro la  G ounod* 
K a p e lm is trz  p an  H e n ry k  J a re c k i.

W piątek dnia 9. listopada 1877.
P o  ra z  d z ie s ią ty :

P A N  D A M A Z Y

Lw ów , z Izby handlowej, 8 . listopada, 
I. Akcje za sztukę 

(bez  kupon* bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika . .

Lwow.-Czern. Jassy

walczyły pod Teliszem d. 28. października a 31. 
pod Radomircami.

Żona jenerała Hurki z córkami przebywa w 
Kaltenleutgeben, pod Wiedniem. Polacy, którzy Banku* kip7 r a k  "no 2 < x T r ir . ' 
ztamtąd powrócili, opowiadają nam, że chociaż -- -
to polsko-litewska rodzina, ale odznacza się nie­
nawiścią do Polaków, i jest zupełnie zmoskwi- 
eona.

_ kred gal. po 200 złr.
II. Listy zast. za 100 złr. 

(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a,

9) 4 P̂*' Wi łtj «
Bukareszt 7. listopada. Podług wia- " " " 5 pr. okres, ,

domości z K ustendżi, większa część wyż- j Banku hlp. gal. 6 pr. . . .
szych oficerów ze sztabu korpusu jenera ła  i 8a1, zaW> kred. włość. 6 pr, .
Zimmermanna powynajmywała wszystkie mie- S ^ t a k S
szkam a, jakie były do wynajęcia, a nawet dn;dla Galicji i Bukowiny 6°/ 
najuboższe chaty  w K ustendżi i w okolicy. Towarzystwa kred, miejs. 6% w. a°. 
Wnoszą ztąd, że kam pania tegoroczna uwa- 1 IV. Obligi za 100 złr. 
żaną jes t za skończoną. Iudemnizacyjne galicyjskie , ,

L o n d y n  7 listopada. Dailj- T e k -  6 ^  '
g raph“ donosi z E rzerum  6 . b. m : M uktar _
chce wytrzym ać oblężenie, ale m ieszkańcy

S tan is ław ow a 
V. Monety.

N e r w  Gez. Nar. i ostał, wiadomości.
Już nie ulega prawie wątpliwości, że Muk­

tar basza po walce trzydniowej pod Erzerum t.

W usdeń 6 listopada. 
PoWszeehny dług pań­

stwa (za 100 złr.) 
Renty austjr. w b*nUn> 5 prC.

„ W srebr. ft 
1839 całe losy(m. k ,

Ad p 1839 l/6 losu n n %
B 1854 po 260 złr. w.a. 4 

1860 „6 0 0  „ „ 5 P; '  
£  o  1860 „ 100 „ „ .

1864 ,  100 „ „ . .
Renta złota 4 pret. . . .
L isty m t .  dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

G a l ic y j s k i e .....................
B akow ińsk ie ..................... .....

Inne publiczne pożyczki. 
Węgierskie poż. kol. po 120 zł 

6 procentowe . . . .  
W ęgierska poż. po 100 złr. . 
m reeka pożyczka kol. po 4 Ir. 
W igierska renta złota 6 pr. po 

100 złr. w. a ........................

Akcje bankowe
■Ąuglo-austrj. po 200 zł. 120 . 
Bodencred. Act. Ges. 200 złr. 
Nakład kredytowy dla handlu

i p rz e m y s łu ......................
/.ekhtd krea. węgier. 200 złr. 

owiirz. eskont. niższo-austr.
., 1’u 500 złr...........................
r fauco austijackie po 100 złr.

po 200 złr.
Galicyjski oank hjp, po aoo złr.

płacą 1 żąda. 
złr. w. a.

64 15 
67 15 

299 — 
299 
106 50 
112 75 
12150 
137 25 
74 70 

188 -

85 75 
82

97 5i 
79 50 
14 5'

92 60

92 25

213 50 
192 26

7 4 0 -  

240 —

64 3
67 30 

302 
302 — 
107 
113 25 
122 
137 75 
74 85 

188 50

86 25 
83

98 
79 75 
15 —

92 80

92 75

213 75
193 76

7 5 0 -

Galic. bank dla handlu i przem.
po 200 zb-.............................

Galicyjski Z akład kred. ziem.
po 200 złr.............................

Banku nared. austr. po 6o0złr. 
Uniuubank po 100 złr. . . ■
Vereinsbank po 100 zlr. . .
Terkehrsbank pow. po 140 złr. 
W iedeński Baukyerein po 1 '0  

złr. w. a ..........................

Akcje kolei.
A lbrechta po 100 złr. . . .
AlfOldzkiej po 200 złr. areb. . 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k. .
Ferdynanda północnej po 100o

złr. in. k ...............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

*«. m. k.........................
Lwów. ('zer. Jasaka po 200 zł. 
M orawsko• Szlęzka (ceutralu.)

po 200 złr. ;
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ n h t -B .p o 2 0 0 z ł.s r. 
Iiudolla po 200 złr. srebr. 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellschałt

200 złr. w. a ........................
Siidbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 zlr. . 
W ęgiersko-galieyjska (Lnpk.)

po 200 złr.............................
Węgier, półuocn. wschodu, po

200 zlr. srebr.......................
Węgier. w sch.(0stb3po200zł. 
Węgier, zachodu. (W estb.) po 

200 ałr. w. a . ......................

płaoą | żąda. 
*łr. w. a.

70 — -----

210 — _______

831 — 8 3 3 -
62 50 63
-----
98 25 98 50

71 71 50

3 0 - 32 --
115 50 116 -
----- -----

164 165 —

1922 — 192? —
131 - 131 50

■245 75 246 25
121 25 121 75

_________ _
110 60 111 -
----- ----

118 50 1 1 9 -
106 60 107 -

261 26 261 75
77 76 78 Źó

1 0 59 101 —

99 - 99 50

U l 25 U l 75
— -----

10060 110 50

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po 200 złr. 

„ „ wied. po 100 złr.
„ tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 zł.)

Bodoncrod. allg. Oster. 5 pr. sr.
„ spłać, w 33 lat 5 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
” ” , r, » 5p r. w. a.

I o war/., kred. m iejskie 6 piet. 
Galie, bank hipot. 6 pret. w, a.

„ Zakł. kr. włość. 6 pr. 
Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. 

n » n W. a.

Obligacje pierwszeństwa 
k o l. za 100 zł.)

A lbrechta po 300 zlr. 5 pret.
IDO złr.................................

AllOldzkie po 200 złr. 5 pret.
sr.ebr. w. a. . . . .

Czeska z 300 złr. 5 p r. sr. w. a. 
E lżbiety po 5 pr. sr. w. a. . .

em. 1862 5 pret. . .
„ em. 18705 „ . .

em. 1872 5 ,  . .
Ferdynanda pół. 5 pret. in. lc.

» r '  W-ai!„ 5 „ srebr. 
Gal. Ii. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 

II. em. 5 pret. . .
„ III. em. 1871 300 .
„ IV. em. a 300 zł. 6 pr.

Lwow. Czerń. Jass. I. em. 1865 
300 złr. 5 pret. 3rebr. w. a.

płacą | żąda. 
złr. w. a

I
i

B' 8 60 104 — 
88 50! 89 -
76 50, 78 60
84
81
89 5

84 60 
82 — 

> 90 —
93 50 94 50

97 40 97 55

69 - 69 50

66 50 67 -

92 _ 92 26
91 50 92 —
— — 82 50
— 86 —
99 50 100 —
96 — 98 _

105 50 106 —
lOu — 100 50
98 20 98 60
96 25 9G 75

76 75 76 25

Lwow. Czerń. Jass. II. em. 1867 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a.

Lwow. Czerń. Jas. III. em. 1868 
300 złr 6 pr. srebr. w. a. .

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret. 
srebr. w. a ...........................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 5 
prot. srebr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1862 po 800 złr. 5 
pret, srebr. w. a. . . .

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr.
5 p re t.................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Z akład kredytowy dla handlu 
i p rz e m y s łu ......................

Klary po 40 złr. m. k. . . .
Keglevich po 10 złr. m, k. . .
Krakowska po 20 złr. . . .
Palffy po 40 złr. m. k. . . .
Rudolfa po 10 złr. m. k. . .
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . .
St. Genois po 40 zlr. m. k.
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a ..........................
Waldsteiu po 20 złr. m. k.
W indisckgratz po 20 zlr. m. k.

(Dewizy 3miesięczue.)
Berlin 100 m ark........................
F rankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn 100 funt. sztcrl. . .
P a ry i 100 franków . . . .

płacą
złr.

żąda. 
w. a.

74 50 76 —

67 20 67 50

6 3 - 63 50

75 25 75 75

73 30 73 75

73 25 73 50

65 50 66 -

161 75
28 75
12 75 
14 50 
2 7 -
13 50 
39 75
29 —

162 — 
29 25 
13 25 
15 — 
27 50 
1 4 -  
40 26 
80 —

20 50 
22 25 
2 8 -

21 50
22 75 
28 25

57 55 
67 55 
57 56 

118 10 
47 20

57 70 
67 70 
57 70 

118 60 
47 30

nie przez bombardowanie. M ieszkańcy opu- Dukat cesarski 
szczają m iasto, udając się do B ajburt. Reznl- Napoleondor . 
tatem  walki z poniedziałku by ła  ogólna a- R nb^M syjiS^rebrny
/11 Ayinlrn i . *cieczka. Rubel rosyjski papierowy

zlr. w, a
. i u — 247 —
. 120 — 123 —
. 241 — 244 —
. 214 — 218 —

. 84 25 85

. 78 25 79 —

. 84 25 80 —

. 89 20 90 —

. 93 50 94 50

, 90 25 91 80

. 85 50 86 50

. 88 58 90 50

. 14 25 15 50

. 20 — 22 —

57 5 67
59 5 6»
48 9 58
60 9 80

. 1 80 1 90

. 1 18 1 20

. 58 16 59 —

. 104 — 106 —
50 105 50

Petersburg 7. listopada (urzędowe). 100 Marek niemieckich
Z Bogot 7. b. m. donoszą: Skobielew posu- Srebro..........................
uą ł w nocy z dnia 4. na 5. b. m. część b m m m
swych wojsk na pozycję na lewo od B re - ' KURS“G IE Ł D Y ”W IED EŃ SK IE
stowacu, wzniósł tam  oszańcowania i bate- WIEDEŃ 8. listopada 1877.
rje i ze świtem rozpoczął salwy działow ego ' gedzlna 2 . minut 15. pe pefudniu,
ognia. Nasi ochotnicy uderzyli na najbliższe Desy kredytowe 163 . Węgier, kred.
tureckie posteruuki, rąbiąc ich osadę. Akcje fran. atut.

t, • o „ i- - , - i i  .Uaienabank 61.75.Dnia 2. listopada posunęli się lajbdra-1 N trgh ^n  192.25
goni przez Komarzewo do Dżiuritow a, po- Kolej AlfBld 115 25. 
bili oddział Czerkiesów, zabrali 100 wozów, 1 Kdej Lw.-cier. 121.50. 
370 wołów i 400 owiec. Bniolfebahn 118 50.

U łani obsadzili drogę z Rahowy do ê 1, p*
W iddynia. Część załogi obwarowanej Raho-1 Verkehrsbaik 97 50 
wy poszła do Lom -Palanki. Ludność turecka węg. galic. kolej 98.25.

189.75

Eankyerein 7150ucieka.
Jenera ł-m ajo r Czerewin obsadził Petre-jjeleji Albrecht* —.—. 

wen i Jabłonicę.

Angle-aastr. 91 .--
Kolej Kar. Lud. 246 — 
Kolej Połndn. 77.75 
Kelej Elżbiety 163.— 
Węg. Nor&oetb. no.— 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galie, indemnbs. 85.75 
Kolej siedmiog. 104.75 
Lesy tureckie 14.50 
Kolej Państw. 957.50 
Losy węgier. 79. —

K asa  galic. Tow. kredytowego,
Kapuje. Sprzedaje 

5*/„ Listy zastawHe pe . 84 25
4 °;u „ n po ■ 78 25

Lwów d. 8 . listopada 1877.

Marki niemieckie 58.55 
Eosyjski rubel papier. 1.17. */» Uspesobieuir.

konstantynopol dnia 7  listopada, l0 . m . . .  ta .  p M i p u u n i n .
D zienniki tureckie donoszą, ze M uktar basza Ak ĵ® kred. 212. . Anglo-aiutr. 91. 
organizuje gorliwie obronę E rz e ru m , k tó re ' Kolei Kar. Lud. 245.25. Kolej pefud. 78.—
obsadzone przez jego wzmocnioną już teraz  Uuionebank —.—. N&peleeader 9.52—
arm ię, jest dobrze obwarowanem i obficie' . Usposobienie iuterenowue.
7non«tr7onnm 4 .... B e r lin  d. 7. listopada. Rasę. Banku. 203.59. Cre-zaopatizonem  w żywność. , dJt Act 351>_ .  i ^ mbłirden 132.50. Galisier 1 0 5 .-

Wiadomości z O rhanie niema. [SiaaubMm — . Rum&nier 15.—. Oeeterr.-Bank-
P a r y Ź  d. 7. listopada. M ac M ah o ń 1 noten 170 90. UepoeobienJe słabe,

wczoraj przyjm ując deputowanych prawicy, 
w yraził kategoryczne swe, dobrze przem yśla­
ne postanowienie, nie ustępywać z posady 
prezydenta.

Wersal d. 7. października. Izba dziś 
o tw arta. W Izbie posłów Desseaux prezydu- 
jąc jako najstarszy wiekiem, w ygłosił po­
chwalne wspomnienie dlaThiersa, oświadczając 
iż T hiers zasłużył się około ojczyzny. (Ży­
we oklaski.) Izba teraźniejsza będzie jak  
jej poprzedniczka pracow ać nad umocowa­
niem republiki, i będzie takowej bronić 
przeciw wszelkiemu atakowi, zkądkolwiekby 
wychodził. Desseaux śród żywych oklasków 
zakończył okrzykiem : Niech żyje rzeczpo­
spolita, niech żyje pokójl Raspail chory, 
więc nie było go w Izbie. Grevy 290 g ło ­
sami wybrany prowizorycznie prezydentem .
Przy głosowaniu oddano 170 k a rtek  p ró ­
żnych.

Posiedzenie senatu odbyło się bez 
wszelkiego zajścia. Na porządku dziennym 
była ustaw a o sztabie jeueralnym .

84 75
79

P o c i ą g i  k o le jo w e .
e d e h o d ią  ae Lw owa <

DO KRAKOWA: _ a goćw sks 11. min, 8 prz<.A północą 
(pociąg posp ieszny); o godz. 4 m 40 raso  (pociąg 
oaobew y), o godt. 4 minut 48 po południu (pociąg 
mieszany);

DO CZERNIOW IEO: a godzinie 6 minut 26 rano {po- 
ciąg poopiesj.uy); o goda. 11 minut 25 wieczór (pe- 
ciąg m ię saan y '; o godz. 12 min. 30 » pułudni* (po- 
“iąg uięaaany).

TSJ a d e s ł a n e .

Zupełna wyprzedaż.
Z powodu zwinięcia mojej tutejszej filji sprze­

daję, o ile wystarczą zapasy, najpiękniejsze •
Obrazy olejne, zwierciadła i karnisze

n i ż e j  c e n y  s k l e p o w e j .
Także i za miesięczną spłatą.

Z poważaniem
f i .  H i f t i a ,

R ynek  1. 87 
obok k s ięg a rn i M ilikow ekiego,



IŁ¥H
i m I R r a u le ó w . e k o n o m ó w ,  I c ś n i -  

• c z y  c l i  igzaiiiiji(nv!iiij>ćli, p i - m i z y  e* 
b o n o m i c z n y c b  , g n u i i e n n j  c l i , 
n a u c z y c i e l i ,  g u w e r n a n t e k ,  b o n .  
k l n c e m c  1 w s z e l k i e j  s ł u ż b y  p o ­
k o j o w e j  I k u c h e n n e j ,  z dobrcmi 

U E i s e r y k a i i s k i  o c!;<óch Lamieniach rekomendacjami poleca i wymyła na prowincję
wodny i do teg  ' 3 3  n u rgó*  gran iu  jest; n 0£j o s o b i s ty  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  
z r z do s p r z e d a n i a  cena 8000 zt.jJ, . . r , .
Biiż-za wiadomość w Administracji t G i BllirO WyWI3uOWCZ6 I j  OSZtJÓ
■■'ety Narodowej pod adresem ST. B. J # F o l l ń s k i ^ O

||we Lwowie. ulica Karola Ludwika n r 7.
382

iN a j p r a e d i

Dr, Longin Feigel
uiits ika  przy nl. O s s o l i i k s k i c l i  \ r .
1 0 . (kam. ks. A. Sapiehy, parter fronto­
wy i i ordynuje od godz. 2 do 4. po pul 

(specjalnie w chorobach usznych )
89!5 2 - 8

nr
6 -10

L e ś n i c c y

Dwie klacze
„ egzam inowany, przytem  i PSZCZELARZ,

f e j s z e k u r a c y j n e

feslawskie
otrzymuje codziennie i roz- 
s t ła  najstaranniej koszami 

i w dowolnej ilości

najtaniej handel

we Lwowie, w R ynku 1. 42.

poszukuje w kraju  lub zagranicą 'od­
powiedniej posady. 39Ó0 1— 1

Bliższa wiadomość pod adresem l i .  
w i e r z c h o w e  p ó l  k r w i  n a  s p r z e -  Z ,  1. 3 5 0  post rost. B u t - z d c z .
d » i  : jedna  kasztanowata 5 letnia p o   ________________________________
Ramie 16. miary, zupełnie dobrze u j;ż- 8»M | . „ . L ń i n  taidy i u.jdoi.inyy u-
dżona i bardzo spokojna; druga kara K O I  / j ^ D O W
- letiiia po Ełotolitym poł 10 miary, SJIO- r  Trp/"\,w« nawet w tjeh wyj> .ditaei. ,fdy 
koi na i dobrze w skakaaa. j ś»d*B inuyui* kulkuj* śr..Z,U.

,.  , Irm. 40 i 00 r t .  —  w, Lwowie w aptece P. Mi-
uprasza się RP. interesowanych aby u , i»„cb»- w stryju w aptece z. liraguw.kicjo.

zechcieli się zgłosić o bliższe szczegóły 
listownie franco do Zarządu ekonomicz­
nego w P o r c k o w i e  ost-.t. p. P o t o k -  
Z l o t y .  3944 2 - 2

87r-.ft -u

P f & c o w n i a

i M m  flamsfcięli
| Józefy Dąbrowskiej

czy ii liryi: i *1
3̂

Hąiiośu-j 1. i2. Idze piętro, 
i :ur je zamówienia, na

k o s i j u m y  s p a c e r o w e ,

TOALETY
s a l o n o w e  i  b a l o w e ,

również

Okrycia jesienne i zimowe,
wykańcza je starannie 

p i cenach  n m la rk o w i.n y eh .
eh.' 9 4 —4

Asystent farmacji
biegły receptarjtiiiz, poszukuje zaraz u- 
mieszczenia. Bliższa wiadomość w Ad­
m inistracji „Gazety Narodowej.“

8922 2—8

Realność
bardzo pięknie i ładnie położona, składa­
jąca się z domu mieszka nego, zabudowań 
gospodarskich, wszystko w jak najlepszym 
stanie, z ogrodu owocowego i warzywnego, 
pola. i łąk przeszło 57 morgów obejmują­
cych jes t za 6 0 0 0  zł. w B o l e c h o w i e  
do sprzedania. Tamże można również na 
być za bardzo mierną cenę k r o w y ,  k o ­
n i e ,  p o w o z i k ,  w o z y  1 n a r z ę d z i a  
r o l n i c z e .  Bliższą wiadomość udziela łl. 
Klein wr Bolechowie. 395! 1

' A S T M ¥
Duszność, G iirypka, K n ta ry  z a d a w n io n e
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych , 
ust-wiją szybko i niezawodnie po użyciu 
R u rek  aU astiuatycznycli p i.evasseui\ 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu, 

Dostać można wo Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 
terjalów pp. Perd. Aug. Galłego i Ludwika 
Spiessa. 3413 5 V

Pierwsze nagrody 
2 u ied u e  z ło te . U w le i ic z o i ie  n a g r o d a m i

Pierwsze nagrody 
3 medale srebrue |

od Wy?. ces. król. rządu wyłącz, uprzywilejowanekról.
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  ^ s F  i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA  
d o  d r z w i  i o k i e n ,

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębów , m, sprzedają się po najtań­
szych cenach.
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w walki koloru białego wypada najwyżej 50 et. 
Cena białego cylindra do okna 5 et. za m et-r przedtem 4 et. /;t łokieć.
Cena koloru c-.erwouo-brunatnogo i dębowego cylindra do okna 6 et. za m etrr, 

przedtem 5 ct. za łokieć.
Cena lisiego  cylindra do drzwi 71;,, i 13 ct. za im-ter, przedtem 6 i 10 et. za iok. 
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego dębowego do drzwi 9 i H ct.. /a  

S  ni eter, przedtem 7 i II ct. za łokieć. 3-5111 (i -10
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
Pj przesiania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
Sa drukowana instrukcja, podług której każdy możo je sam przytwierdzić do drzwi 
jj i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych- 

W e  W i e d n i u  Kołowy atring  N r. 12 w c. k. nadw ornym  składzie fabrycznym.
“    — j J . POPELARZOchrona przeciw

Dr. Pattisona

goścow a
uśmierza i leczy szybko

gościec l reumatyzm
j1 wszelkiego rodzaju, u t o : bole w 
‘ twarzy, piersiach, szyi i zębach 
gościec w rękach, kolanach, rwanie 
,w członkach, grzbiecie i biodrach 

W  pakietach po 7 0  ct. i 4 0  ct 
We Lwowie do nabcia w apt, 

| Z y g tii . K u c k e r a ,  pod srebrnym 
orlein11. _ __St83_3-8

N a u c z y c i e l k a
początkowa, poszukuje miejsca do począt 
ków języka polskiego, francuskiego i nie­
mieckiego. gry na fortepianie i robót. 
Wiadomość na listy franco A . B .  lub 
ustnie w A diniaistracji .G az. Nar."

C ie r p ią c y m  n a  r u p t n r c
zalecamy najlepiej m a ś ć  u a  r u p t n r y ,  w yrabianą przez < i. S T C IŁ Z E ST - 
E G G E R  w H e r i s a u  (Szwajcaria.) Takowa nic zawiera źaduych szkodliwych 
pierwiastków i leczy naw et zastarzałe ruptury , tudzież choroby kobieca w naj­
częstszych wypadkach zupełnie. Do nabycia w słoikach po 5 mark wraz z prze­
pisem użycia i świadectwami, tak  n samego G. S turzeneggera, jakoteż w KRA­
KOWIE w ap t. pod barankiem R e d y k u ,  wo LW OW IE w apt. pod srebrnym 
orłem ZYG. KUC KEK A. 3-193 1 -i

Ś w i a d e c t w o .  Pomyślisz pan sobie, że jestem  v. powodu, że ta k  długo 
nie piszę, człowiekiem niewdzięcznym; lecz ja  chciałem tylko w yczekać, aby się 
przekonać, czy nańska maść je s t istotnie skutkującą. Ponieważ od dłuższego czasu 
mogę znowu oddawać się najuciążliwszym robotom , i z łatwością dźwigać worki 
z mąką i pszenicą, jak  gdybym nigdy nie cierpiał na przepuklinę, czuję się być 
spowodowanym i a wyleczenie mie, złożyć panu tysięczne dzięki. ROhrnbach pod 
Passau, 9. czerwca 1- fi. Józef Sćnmid.

Molla proszki seidliekie

zaziębioiiiom. 
' sssrw i

liwerant nadworny przymykadeł 
od przeciągu powietrz?

I Największa oszczę­
dność drzewa.

L. 771. 3952 1 -1

Konkurs
na posadę lustratora czynności u- 
irzędów gminnych oraz i nadzorcy 
dróg komunikacyjnych tutejszego 
powiatu za roczną płacą 1000 złr.
w. ».

Ubiegajęcy się o tę posadę Ina 
ją  do tutejszego Wydziału powia 
towego wnieść swe podania, zao­
patrzone ile możności w świade­
ctwa. wykazujące i; b dotychcza­
sowe zajęcie i uzdolnienie naj ta- 
lej do końca listopada r. b.

O bliższe szczegóły dowiedzieć 
się można każdego czasu w kau- 
celarji Wydziału powiatowego.

7. Wydziału powiatowego.
J a worów d. 1. listopada 1877.

00000000
Fabryka Maszyn i Odlewarnia

.1. CHYLEWSKI i Spółka
w Tarnowie

(dawniej W ł.  E lja s iew icz )
•>'.vyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na maszyny roi­
li . ze, jak również narzędzia i przybory miernicze do eks­
ploatacji ta fty  siaiące, tudzież podejmuje się wszelkich inuyth 

wyrobów z żelaza i metalu.
3861 3 -3

Spółka stolarzy lwowskich
we Lwowie, przy placu Eernadyńskim l. 15. 

poleca swój

najsuchszego m aterja in  i podług najnowszych 
o v; n i ej s z y c h  wzorów wykouaaemi wyrobami obficie 

zaopatrzony

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na kaideui pudełku znajduje się na ety-1 
klocie orzeł i moja kilkakrotnie odbim firma. IV skutek wyroków sądewyc-b skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy 1 m arki ochronnej; ostrzegam przeto] 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo j 

C e u a  o p i e c a ę l o w a a e g o  p u d e l k a  e r y g l u .  JL z ł .  w .  a. 
___________ Prawdziwe sprzedają znakiem x  oznaczono firmy.____________

■ 6 d k a  f r & u c U N b a  i  S ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla | 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na ,
rozmaito s łab o śc i; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny
i rany, na owrzodzenia skirewe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranię-1 
nia wszelkiego rediajn i t. p. 2688 41-

W e  f l a s z k a c h  yfru-e /, p r z e p U e i u  u ż y c i a  S 4 | c t .  h .  w . 
_______ Praw dziwe do nabycia u nrm znakiem zaznaczonych.________

I le j t r a n o w y  *  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez II.]
Krohn et Oo. w Bergen (Norwegja.) Ten tian  je s t jedynym, który z pomię­
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do coló.w le­
czniczych się przydaje.

C e n o  B s tw a k ł w i ą z  *  j i r  i e p i ś c n t  a s i iy c la  i  a ł r .  vt. w . 
Prawdziwo sprzedają zuakiem * naznaczono firm y:

Składy We Lwowie [xf„] apt. J (Jclsern, lit* '] F. W. Królikowski, [if* ] 2. iluokara, apt 
Tif] St. Markiewicz, w M alej [xt,*J A. lieickert, aut., (xfj Erich Kolor, apt. w | 

BroducA (xf*] £’. Urumispiion- ap., [xf*]. M. Kulak, apt., [ r f j  Kd. Liszka apt 
"  Witosławski, apt. w Czcrmowcach, [i*] Ig. Schuirch, [x] C. A ltb apt.,

, Golichowski apt., w D obromiln [xf*] N. Gretcwska ap., w Drohobyczu [i*j 
Aleiiewicz ap., [x*j L. Dobrzeniecki, apt., w Oliniatuich [x*] A. Hełm, ap. 
w Ourahomora [xj K. Bołezat ap.; w H aliczu  [x] A. Godzonar apt., w H usia- 
tyn ic  [ i]  W. Czerski, w Jarosław iu  [x*]Józ. Rohms isp.; w Kamionce [-i] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [ i j  dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xf*J W. Redyk apt., [xf] 
Al. Jawornicki f i f ]  l i .  Wiśniewski apt., [xf*] Jozef Jaua, [xj A. Bazan apt., Ad.Sie­
dlecki, apt. [*] w Liir.ar.uicie [xj Ant- Muller, apt.; w N owym  Sączu  [xf*] W. F i­
lipek apt.; [xf*j Kosterkiowicza spadk., w Nowym Taryu  fr+1 lvarol Laur; w 
P odgórzu  [x] 8. Schlesingor, w Przemy ilu  [xf*j F . Nahlik, [f*J t . Gąjdcczka, [*] 
Ed. Machalski, w llzeszoicM [xf*j j .  Schaittor e t Co., w Solotw ir.ie  [x*J Józ. Hodoly, 
apt., w Stanisławowie [ i t l  Alb. Amiri<vricz apt., [xf*J F . Stoebcr apt., w S tr y ju

*] w Tarnopolu  [x+*] E. Jamrogiewicz ap ,

p K *  l >otad nie n>rxcvc.yżs!»my.

W .  M A  A G  E R A
c. k. wyłącznie upr/yw. prawdziwy, czyszczony

T r a n  se  w ą t r o b y
preparowany przez W ILHELM A MAAGER wo Wiedniu.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jak") ł a ­
tw y do straw ienia także dzieciom szczególnie zalecony i ordy­
nowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
środek*) przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofuiom , ostu- 
dom  czyrakom, wyrzutom uaskórnym, słabościom g ra c z u  
łowym, osłabieniom itp. F l d s z k a  po 1 zi. w moim składzie 
labrycznyra; Wien, Heuniorkf Nr. 8**J lub w najznaczniejszych 
aptekach i handlach korzennych w monarchii. 3131 ) ij

We L w o w i e  n J. Boisera, Z. Ruckem apt., St. Markiewi­
czu. W. Marszalkiewicza, K. Klimowieza, K. Bałlabana, K. Krzy- 
sanowskiego apt., F. Towarnickiego kup. Bochnia  ; F. Reiss apt. 
Borszczów : Pinkas Amreich, Wolf Sraotricz, kupcy. B rody:  Ed. 
Liszka, K. B. Witoalawski ap t B rze zn n y : W. Kordecki apt., J 
Margnlies, B. Fadenhecht, kupcy. B u :z a c z : Kercei & Jeżewski, 

Er. Pop >wiez, Leib Neumann, Dware Neumann kupcy. B udzanów : D. Jasiński 
apt. Czortków: L. Nos wdowa apt. Markus Pręnuholz/kupiec D rohobycz: L. D.»- 
brzynit-ki, H. Buim eiifili apt. H .rodenkct : M. Aksoutowicz, J. Ncaburg apt., S. 
B. OIT nberger, kupcy. Jarosław : .). Rohm apt. Jaw orów : I,. Lachowicz nut. Ja  
złoiciec: H. L. GoUupper kup. Jezierzany : Abr Mcriasze Weinb-.rg kup K a łu sz: 
Eisig Bienenfeld, K.wa Littm anu kap. K ołom yja: Dawid Kramer, ił . Bolchow r 
J. S. Fiiedmann, Herseb Chayea, Sam. Hermann, St. Briczuicki, kup. Kopyczyń- 
ce : J .  Markiewicz kup. Koszów: Markus Kamil, E. Litrnan, U. Engel sen., kup. 
K raków : J, Trauczyński, W. Redyk. F GrafJWski, K. Wiszniewski apt., Jan Ja- 
niga, St. Feintnch kup. Podgórze: J'. Skalski not. Krakmeiec-, Edrn. Kiernik apt 
K a tty :  A iter Sekler, Leib Kahlmaun, A; H Węiser, M. Regenbogen kup. L u to ­
w iska: Moses Majer Schmerler. M iku lihce:  St. Miedlicki apt. M okciska ; S Ei 
snnberg kupiec. N adw órna: Taube Griffkl kup. N ow y Sącz: S. Lichtman kup. 
Oświęcim: J . Grzesicki apt. P rzem yśl:  M Kozłowski, Sam. Baru;, M Krug. S. 
Syrop, A. Rabinowicz kup- P rzem yślany: E Baranowski apt. liadowce : C. Altli, 
J  Rossignan, Decauc apt. Radym no •. id. Smychowski ap t R o s to k i: K. Scheiu- 

j horn kup. Rozw adów: sdasel Kartagencr, i.eizer Stor h kup. R zeszów , A. Kar 
; piński apt., J. Schaitter i Sp.. L. Siogel, N aftali Wnng kup. Sam bor: T. Gail- 
bofer apt., Ant. Kromer, B. Zuławoki kup Sano/c: M. Gelerntor kup. S k a ła  : J. 

i Weidberg, L. F. Weidberg kup. Ś n ia tyn :  Ed. Bohm kup. Sokal; W. Semetkow- 
I ski kup. Stanisław oiB : F. Steclmr. A. Beill ap t., Kalaniu Jonas, Ghdiin Halperu, 
j Noachim Halpsrn, Efr. W agelsteiu kup. Suczaw a:  J. Jachor a p t,  Beri Terker 
i kup. Tarnopol: F. Jamrogiewicz apt Tarnów : L. ChodackL a p t ,  H. W ittmajer. 
;W . llu ldner i Sp , P. Leszcyński, Ghiel Wolf, Ghawe Wolf kup. Trem bow la: 
'S t .  Lipnicki apt. W ieliczka; V. Bruno Alioczyński apt W iśnicz:  J. Kubickiego 
j wd*wa, H Markiewicz ap t . Jzyd. Kanuer kuj). Zaleszczyki: II. Sterniieb, H. tsa- 
; nocki kup Zalośce : M. S. Moszczysker kup. Z b a r a l: Siudel-Segal kup. Zł-.czów: 
Jos. Gold kup. Żuraw no ; L. Postępski apt.

- *) W najnowfliiych naasacu ngpełoiają do łrójkatuycŁ flaszek uleklór^ aa-ykły i
iii«esy*FesŁony trau 1 gpruedają takowy pablictuosci jako pra>vd»uvy i ctystticouy &s*aai & d o r-  

: s c h a , V tyro b u  Maag-era. Aatrby HSipobiedis tym o<acstwiłm, apra^/.a się tylko te flaszki 
f jako prawdilwyui nauciu tryroba filaa^era aapełnione awaiat?, które na flairue wajijł ety- 
łk intę, kapslą n& korka i praepifl aiyoit x nazwiskiem Slaager.

'**) Tamżo znajduj* się główny skład dla austro-węgier monarchii bandażów 
i innych togo rodzaju potrzeb z fabryki w Schaffhiusen, i z fabryki Sozodont, 
Hall 4  Ruekel w New-Jork.

L i l i f t l l t f M i P  jedynie * z «l  I U I 1 C S C  • Joświad-
czony ś r o d e k  piękności 
znajduje codzienni,, coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa­
rzy, znikną w 14 dniach.

nej WittjUsni ś c i , iż  
B  O  ~%V Ł  I  p r t y  
r ż ą d o n y i i i

w Trem bow li.
Polpisaui nodaift 1.1 i jńi!)licz- 

w T R E M -  
goficlóou
3 :,9  1 -s

H  o t e l “
vre własnym ilonin nowo zbudowa­
nym od dłuższych już lat w Trem- 
bowli utrzymywany, obsuaia r. naj- 

Iwiększym komfort m otworzyli.
M n rk u s  i Efcia Sfeitiig
OGLOSZENIK

W  k a u c e J u r j i  % a k ł» d u  /.»- 
s ta w u łc x c g o  I t to u N k ie g o  o r -  
lu la ik N k ie g o

B*iiMantis
ountuzie śię dn ia 1 7 . g ru ­
dn ia 1 ^ 7 7  r. w  zwyrzajn^ch  
godzinach publiczna

L i c y t a c j a ,
na k tóre j zaległe klejnoty, 
srebra i inne tanty «prze- 
dtmane będą. syj. a_.s

Lwów, d. 3. listopada 1877.

P a p i e r n i a
(lo wydzierżawienia

jedyua ua całą gubernię po 
j;dolsKą w Rosji na 15 lat. Po- 
traebny jest kapitał 50.000 rubli.

Bliższa wiadomość Łyczaków 
Nr. 3. aa (lole. 385 4 3—s

o ra z  w ie lk i w y b ó r

luster, materji na m eble, dywanów, sukna na po- 
kam iszów  i kutasów <lo okien , jakoteż 
m ebli giętyeh i m ebli żelaznych

po cenach stałych i niskich.

P:-zvjnmj? także zam ówienia na wszelkie do zawodu jego

Jan Sielecki, apt. [*] A. Kiibel, apt. [*j 
[xf] A. Mora wet* sp.łdkob. [*] Mich, P erl apt., w Tarnowie [xf*] W. T. A. Wie- 
logorski, [xf] V. Muduer &0oint).j [xf] F. Leszczyński, L. Cnodocki [* fl w W a- [ 
dawicach [rj-J łg. Brosig, w W ojniczu  [xl C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach  

[]. Kodebski & Cum., w Zbarażu  [x*J Ed. Krnh apt., [x*J Ń. Sussermauu, w I 
Ioczowie [x*] Job. Gold, w U strzykach  [if*] J. Riodl aptekarz. M ikołajów  I 

[xj J . Aleksiewicz ap t.

lV 7 * rin  P r  C r l l ‘I T i r i  wprost sprowadzany z Florencji, zua 
• J  r  t l g l l a J l U  ny powszechnie z powodu swej, krewi 
^przeczyszczającej skuteczności, fl-ikoa L zł. Skrzyneczka z 12 i 
lakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zaliczę- j 
uiem franco.
M O L L , W6 W ie n d n iU , c. k. nadworny liw erant, Tuclilauben Nr. 9.]

i uskutecznia 
vk nariifi.

takowe pod zaręc;> niem sp ie szn eg o  
3711 7 - ?

wymiany
e. Jc. upreyto. galic.

fikcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i sprzedaje 

waatf atkle efek fa  I monety
pod v/arunkam i najprzystępniejszym i.

I"o L I S T  V h i p o t e c z n e ,
rs wediag prawa z dnL 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93,
. .jw. i- st, a dnia 17. gradnia 1871, mogą być użyte do łokowa- 
r-upitełć-w fuiidussowycb, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

’ łi, ny. kaucje służbowe i wodja są w tymże kantorze do nabyciu
■idźifjr Yt'f zystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwloczuie 

K-iraic daiunnytti, bez doliczenia prowizji. 3683 12— y

Katar żołądkowy w yleczony!
(według orzeczenia pana m ajora Badaillic.)

f i r i o r a c .  Przysłaue mi przed kilkom a tygodniam i ua próbę j 
; o l « t i i i e u i u  k a s z l o w i  i i d ą d k u w e m u  H e f f a  c u k i e r k i  s ł o d o w e

W '
*4T- tr.;

f i i ’i o v a c .  Przysłaue mi przed kilkom a tygodniam i ua próbę przeciw d ł  
►wi ż o ł ą d k o w e m u  H e f f a  c u k i e r k i  s l o d o i

« u  p i e r s i ,  zrobiły  mi nader d o b r o c z y n n e  u l ż e n i e ,  przezco czn ięsię  być 
w potrzebie upraszać o ponowne przysłanie 6 pakietów.

Je rz y  B ad a illic , c. k. m ajor w arm ii czynnej.
B o  c. k. fabryki nadwornej preparatów  słodowych, JA N A  HOFFA  we W iedniu, 

S tad t, Graben B raunerstrasse 8 .
Należy żądać tylko prawdziwego fabrykatn Hoffa, opatrzonego przepisaną 
C.' handlowy dla A ustrji i W ęgier i zaprotokołow aną m arką ochronną,

(ro rtre t wynalazcy.) Nierzetelne preparaty  nie zawierają vr sobie ani potrzebnych 
pierwiastków leczniczych, ani nie są rzetelnie sporządzone, jak  te Jana  Hoffa, 
przez lekarzy zalecane. 351SIII 2 —4

Prawdziwe Jana Hoffa fabrykaty słodowe, otrzym ały, jak żaden inny pre- 
parat w ciągu 30 lat -‘ i najwyższych odszczególnień, z tych ośm w r. 1876, a to 
po tórne uznanie Jego Mości cesarza A ustrji, Niemiec i kró la  Saksonji.
M li11ern liprnu! do “ a,byci-8 w PP• Jakóba Beisora i Zyg. Ruckera, Jan
K mnohn u "  ' l - w'  l a Jaa» 1Jamj a) w Brodach K. Br. W itosławski, w
H B Ł f  k ! v T  ig° ‘ Turzańskiego, w Drohobyczu n Fr. Kuhmerker i 
•o- o - Z  Jaroslaw iu u 1 • Bohusza i Józef Rohm, w Przem yślu u M 

Nusseuhl -w B* ^ i» a Schaitera “ bo!, w S  Daw
. 1 . T j . w Tarnowie n W. Młildoera, w Tarnopolu dr. A. Buchelt apt.

T A P I O K A
Fana C a r i-o n lt  junior w Paryżu, 

u l i c a  S tc  A p o l lu e  N r. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po­

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po­
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło­
wieka. któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o pokarm ach  
do pożyw ienia lndzi używanych tak określa własności Tapioki 
czyst*j i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamnitj 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka za& podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi. je nieprzyjemnymi. 3426 2—2G

K upujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdow ały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i G roult, un ikną  fałszerstw a i oszukaństw a.

Jędrny skład ua Galicję w m agazynie p. P io tra  Mikolnscha we Lwowie.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczko wy cli

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3

przyjm uje od i .  m aja 1873 począwszy

W k ła d k i  l a  k s i ą ż e c z k i  o s z o z ę d n o ś c ł
o d  J e d n e g o  z ł r .  W. a. do każdej wysokości, oprocentow ując jc po

<3 od sta,
Zw rot w kładek do 200 z łr. uiszcza się b e z  w y p u w i e  d  z e  n i a.

Udziela _  -  -  _ffl & I i c m U i
ua kosztow ności, srebrne i złote przedm ioty, począwszy o-.i J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych : s«8t 4 .<
od 9 tej do lsze j przód po łudn iem , 

ud 3eiej „ 5 tej po południa.

ifc* j r  j r & j s r  A rj e  J tr  M J Z  m  ,

L. 8936 ax 1877.

Ces. król.

utesio.ykttch H. Sterniieb.

Zaraza  aa bydło
która w jiojedynczych częściach monarchii g ra su je , nabawiła każdego posia­
dacza bydła najw iększą trwogą, przezco użycie stosownych środków  do odwró­
cenia tej niszczącej z irazy  stały  sie koniecznością. Niechaj żaden staranny 
gospodarz się nie zaniedbuje w zwracaniu szczególniejszej uwagi na otan zdro­
wia swoich zw ierząt domowych i przestrzegać a b y  n i a  * a n i e s i o n o  z a -  
r a s y ,  aby n t r a y m y w a n o  w  c z y s t o ś c i  s t a j n i e  p r * e « l e t r z a n o  i  
w y k a d z a n o  t a k o w e  a  w  k o ń c u  a ż e b y  u l e  p r z e k a r m i o n o .  Z 
wielkim pożytkiem okazało sie zadawanie codziennie p r o s z k u  K o r u e u -  
b u r s k i e g o  d l a  b y d ł a  (4 5 cL.kagr. ua sztukę), którego żaden posia­
dacz bydła podczas grasującej zarazy nie powinien zaniedbywać, gdyż takowy 
podwyższa naturalną c z y n n o ś ć  t r a w i e n i a ,  u s u w a  n a g r o m a d z o ­
n e  p o ż y w i e n i a  s z k o d l i w e  i  s t a w i a  s i l n y  o p ó r  p r z e c i w  
w p ł y w o m  z a r a ź l i w y m .  _ 3<24 1—3

Korueuburgski proszek prawdziwy jest do nabycia :
We LW O W IE u K onstantego Iskierskicgo, P .  M jkołascha a p t ,  J .  B ei- 

sera ap t., Z. łiuckera ap t. W K LA K O W IE  u M Jaw ornickiego i S. Mikuckiego. 
W BRZEŻANACH u A. Mórla i J .  Ma rguliesa. W BRODACH u M. K ulaka ap t. 
i Ed. Liszki, ap t, W CZERŃ 10 WCAUH u Igu . Schnircha. W  NOWYM SĄOZU 
u W . Kostarkiewicza W  PR ZEM Y ŚLU  u F . G lidutschki. W  RZESZO W IE u 
J .  S chaittera  & Co. W  ST A N ISŁ A W O W IE  u F. S techera. W  STRY JU  u J .  
Zgórskiego. W TARN OW IE u W. T. W ielogórskicgo.

d)la zawarowania się przeciw  fułszow aniom , upra- 
sza się na to baczyć, i i  na każdej etykiecie P ro ­

szku korneuburgskiego. moje n iże j zamieszezone nazw isko napisane czerwoną  
farbą  się znajdu je , uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, ze są w  han­
dlu fałszowane środki, które złożone są z bezskatkujących i  nawet szkodliw ych  
ingredjencji, p rzed  zokupnem  których ostrzegam.

m r  Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadużywa mej mar­
ki ochronnej, aby tu go mógł przed sąd podciągnąć, otrzyma wy­
nagrodzenie do 500 z!r.

I II

uprzyw.

Ludwika.

m m z K K .
Taryfy specjalne Óia transportu zboża, ziarn strącz­

kowych, nasion olejnych itp. i próżnych worków między stacja­
mi kolei Odeskiej, dalej; stacjami austrjackiemi i pólnocno-nie- 
mieckiemi z dnia - 1876 r., dalej między stacjami ba-
warskiemi, wirtembergskiemi, badeóskiemi, heskiemi, reóskiemi 
szwajcarskiemi z dnia f s S n r iH r  ^75 r. tracą ważność z | 
d. 1. listopada wedle kalendarza rosyjskiego-

O d p o w i e d n i o  do tego poinienione Frachty począwszy od 
dnia t e g o  wysyłane będą ze stacyj kolei Odeskiej w  ruchu l o ­

kalnym do Podwołoczysk, ewentualnie w ruchu związkowym 
południowo-rosyjsko-austrjackim.

Wiedeń d. 30. października 1877 r.
G eneralna D yrekcja .

^ ł ^ ś d c i e ł i s :  i .  i O d p o w i e d * ^ lB ?  r e d a k t o r  J * n  D o b n » ( j « k i . d r s i H t r s i  N i t r o d o w e p  p o d  fe s tr^ d e s B  a  S k e r i * -


